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„P un ktacje" W eizmann - M arshall
Kraków, 6 lutego

(T h .) Ogłoszony w  dzisiejszym  numerze 
„Now . Dziennika" pełny tekst umowy grupy 
Marshalla z prezydentem sjonistycznej orga­
nizacji, prof. W eizm annem  jednak jeszcze nie 
robi wrażenia pełnego traktatu. Od samego 
początku dawaliśm y w yraz p rzj puszczeniu, 
że właściwie idzie tyłku o przedwstępne pun­
ktacje. z których dopiero ma wyróść kon­
trakt. N ie jakoby samo dojście do skutku 
umowy o współdziałaniu Organizacji sjoni­
stycznej z przedstawicielami niesjonistyczne- 
go żydostwa było zależne od tego czy innego 
wyniku prac wygotowawczych, jakie m ają 
być podjęte bezzwłocznie, w  Szczególności od 
konkiuzyj, do jakich dojdzie komisja rzeczo 
znawców, mająca być wysłaną niebawem do 
Palestyny. Tekst, który już dziś przed nam: 
leży, m ów i wyraźnie, że sama zasada rozsze 
rżeniu Jewish Agency nie ulega w ięcej d y­
skusji. Zasada sama, a nawet stosunek i lo ­
ściowy zestawienia rozszerzonej Agency, oraz 
zakres je j działania, są już ustalone i za­
twierdzone.

A  jednak tekst dzisiejszy nic wyraźnego o 
samej rzeczy nie postanawia. W  szczegóły pra 
cy tekst ten nie wchodzi, a jego postanowie­
nia rzeczowe odnoszą się wyłącznie niemal 
do ustalenia liczbuwego stosunku między re­
prezentacją niesjonistyczną a sjonistyczną, 
iakoteż w  obrębie reprezentacji niesjonislycz- 
nej m iędzy przedstawicielstwem, amerykań­
skiego żydostwa, a tem, które inne, pozaame- 
rykańskie ugrupowania żydowskie wyłonią.

To są rzeczy raczej form alnej natury, a nie 
dałyby wcale powodu do ponownego zasadni 
czego roztrząsania samej kv/estji rozszerzenia 
Jewish Asency. Mówiło się już o tem bardzo 
obszernie, a ogólny sąd, jak i wydało się o 
miennem w  znaczne i dodatnie skutki zdą­
żeniu, nie ulega żadnej zmianie, żadnej 

i zeniem. nic ulega żadnej zmianie, żadnej 
ęw izji. Rozszei zenie Agency jest w  w  pierw  - 

\zym rzędzie rozszerzeniem samej idei sjoni-

umowa amerykańska jednym  z etapów. To  
:uż się na tem miejscu Stwierdzało niejedno­
krotnie. Jeżeli teraz z okazji ogłoszenia tek­
stu „punktaryj" do tego przedmiotu wraca­
my, to tylko dla stwierdzenia i podkreślenia 
że duch tego paktu odpowiada w  zupełności 
rezolucjom, uchwalonym w  tej m alerji na 
kongresie sjonislycznym. W eizm ann działał 
zupełnie zgodnie z mandatem, jak i otrzymał 
od najwyższej w ładzy sjonistycznej —  pd 
Kongresu. N igdy nie wątpiliśm y, że tak, a nie 
inaczej będzie. A  jednak godzi się fakt ten 
podkreślić, bo zła wola, lub ferwor opozycyj­
ny gotowe w  ten punkt zaczepiać.

Druga rzecz, którą warto na nowo stw ier­
dzić i podkreślić, to jest to, że zakres współ­
działania z elementami nie-sjonistycznem i 
ogranicza się wyłącznie do spraw ekonomicz 
nych i finansowych. I co do tego punktu nie 
m ieliśm y właściw ie nigdy wątpliwości. Zna­
m y zbyt dobrze sjonistyczny —  niech to m o­
cne słowo będzie w yr; eczone! —  fanatyzm 
W eizmanna, ażeby być z góry niezachwianie

przekonanym, że ani jo ty  z sjonistycznej ideat 
log ji, ustalonej przy jego bardzo gorliwej, ca-* 
łe jego życie wypełniającej współpracy pan 
święcić lub rozwodnić on nie może. W łasną 
swoją duszę onby uszkodził, gdyby ideat s j*  
nistyczny w  całej jego głębi i  wzniosłości na* 
ruszył, naruszać pozwolił. D la nas jest C h a in  
W eizmann wodzem, k tó iy  w iernie prowadzi. 
A le  może zła wola lub ferwor opozycyjny za* 
czepią czystość zamiarów i czynów*, to niecha| 
że to będzie podkreślonem i  sLw.aidzoneiu. 
na podstawie autentycznego tekstu, że pahi 
odnosić się będzie do spraw gospodarczych,—  
wyłącznie do nich. Sprawry  duchowe, jak  njK 
wychowanie, nie wchodzi w  zakres umowy* 
Takich spraw duchowych jest naturainie spa 
ro, a w  aich leży przeważnie cala treść na­
szej ideologji.

A  zatem: ogłoszony tekst potwierdza w  ca* 
łości to, cośmy z góry w iedzieli, w iedzieć n n  
sieli, znając ludzi z obu stron, którzy z pełną 
lojalnością, i z głębokiem poczuciem odpowie 
dzialności zasiadają do ułożenia umowy Q 
rzetelnej i zgodnej współpracy dla wytknięte 
go celu. Tym  celem jest —  tak wyraźnie za* 
znacza ogłoszony tekst — : „Odbudowa żydo^| 
skiej siedziby narodowej w  Palestynie \

Churchill o Chinach
,,4C0 -rnIljcncv.¥ naród chiński uwalany fest sa p o t^a ych  

prryjasiół i -  odbiorców#.**
Londyn- 5. 2. PAT'.*Kanc.-erz skarbu Winston 

Churchill w ygłos ił wczoraj w  Manchesterze rao 
w ę poświęconą sytuacji w  Chinach. Churchill 
ośw iadczył że Anglja pragnie wyłącznie i prze 
dewszystkiem utrzymania normalnych handlo­
wych stosunków z Chinami. 400 milionowy na­
ród chiński uważany jest za potężnych przyja­
ciół i odbiorców''. W  naszych chęciach zadość­
uczynienia pragnieniom narodowym Chińczy­
ków  wykazaliśmy najdalej idącą pojednaw- 
czość. Gdy jednak chodzi o gw ałty nieodpowie­
dzialnego tłumu zagrażającego poważnie życiu 
i mieniu naszych współobywateli, zamieszkują­
cych od szeregu pokoleń w  państwie chińskiem

styczne* lest iednvm dalszym etapem zw v- na podstawie, *raktatów, nie możemy się uchy- 
Ę ..n n i™  n H h™ , l  lić od naturalnego obowiązku udzielenia zagro-.ięskiego pochoau, jak i sjonizm odbywa w  
bis tor j i  żydowskiej. Takich etapów będzie 
coraz w ięcej, aż do tego dojdziem y, że po za 
■ luąbem pracy sjonistycznej — przynajm niej 
w je j palestyńskim dziale — pozostaną tylko 
tacy Żydzi, dla których żydostwo jest fatal­
nym  przypadkiem lub, jak  to Heine powie- { 
dział: „an i narodem, ani wyznaniem , tylko 
nieszczęściem". Z tym i Żydam i nie będzie się 
miało nic wspólnego. Może zostaną jeszcze 
także zabalsamowane mum je żydowskie, któ­
re nie znoszą pow ietrza, bo za pierwszym  po­
wiewem  rozlatują się w  proch. Poza narudem 
aktywnym pozostanie także pewna kategorja 
idealistów żydowskich, m ianowicie la, której 
jedynem pragnieniem i§st, ażeby świat cały 
brukował swój pochód do prawdziwej lub 
tylko urojonej wolności kościami żydowskie- 
•ni.

Reszta żydostwa, a zatem bodaj że akiebś 
bO procent, będzie pracować wewnątrz orga­
n izac ji sjonistycznej, lub poza nią, ale wspól­
nie z nia nad odbudową siedziby narodowej 
dla żywego Żydostwa.

Do tego ostatecznego rezultatu jest obecna

żonym mieszkańcom angielskim skutecznej o- 
chrony.

Jestem przekonany, że jeśli stanowisko rządu 
poparte zostani eprzez opinję publiczną naszego 
kraju, to wówczas cierpliwie i zdecydowanie, 
a jednocześnie bez uchybienia godności mocar

Mm Amery o postępach odbu­
dowy Palestyny

(Ziko) Angielski minister dla kolonij Amery 
zaznaczył w  przemówieniu, wygłoszonem w  
Birmingham, że w  Palestynie jest widoczny ol­
brzymi postęp. Min. Am ery podkreślił, że lud­
ność żydowska Palestyny wzrosła, a przytem 
Arabowie nie zostali w  niczem pokrzywdzeni. 
Poziom  życia podniósł się znacznie, a stosunki 
sanitarne są w zorowe. Jedyne niebezpieczeń­
stwo na przyszłość stanowi nienawiść rasowa, 
istniejąca między Europejczykami a ludnością 
Azji. Rozpoczęte przez nas dzieło w ir no uni­
knąć tego niebezpieczeństwa. Nie wolno nam 
atoii przerwać pracy, dopóki jej nie zakończy­
my całkowicie,

si wowej naszego państwa uda nam sio po* 
lepszyć znacznie stosunek z Cninemi.

• * «

Londyn. 5. 2. PAT. Johnson Hicks W liścia 
skierowanym do zgromadzenia konserw aty* 
stów  poruszył kwestie w p ływ ów  antybrytyl*
skich w  Angljii i w  Chinach i stwierdził, że Bo­
rodin, który przebywa! w  swoim czasie w  wi# 
zieniu ansie1 skiern rozwija bezwątpienia Jem* 
ną działalność i przeszkadza w  urz^rzywlstnie- 
niu pacyfistycznych celów  rządu urytyjsKe- 
go. Hicks w yraził zdziwienie, że Rosja utrzy­
muje ambasadę i delegację, handlową w  AngW,

Bestitt zaniim it m a
Londyn. 5. 2. P A T . „T im es" donosi z  H >nk* 

Kongu, źe przed kilku dniami w  okolicy niastU 
powstańcy chińscy zamęczyli na śmierć dwóch 
irlandzkich misjonarzy. P rzyw iązyw a li ich do: 
drzewa, rozebrali do naga i tak długo dręczyH* 
dopóki nie stracili przytomności,

t _______________ ;________________ .

\m P o i m i o  w p ł a w i e
Paryż. 5. 2. P A T . Dzienniki komentują bardzo, 

przychylnie wygłoszone wczoraj w  Izbie depu 
towanych ekspose Poincarego w  sprawie dro­
żyzny, stabilizacji franka, bezrobocia. Podkre­
ślają one, że premjer uzyskał niemal jednomy­
ślną aprobatę. Izby. „M atin" donosi, że Poincare 
zamierza niebawem złożyć do rozpatrzenia ,w; 
komisjach parlamentarnych projektu budżetu 
na rok 1928.

—  W czoraj odbyło się w  Luxemburgu posie­
dzenie komitetu zarządzającego międzynarodo­
w ego kartelu stalowego, na którym zostało o- 
statecznie zatwierdzone przystąpienie do karte­
lu orzemysłu stalowego Austrii, Czechosłowa­
cji i ^
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Odrady mad L udietem min. spraw, wewnętrznych 
oraz handlu i przemysłu.

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 5 II. (S in .) Po  wczorajszej b « -  
rzy. wywołanej sprawa aresztowanych po­
słów, w sejm ie jest już dziś znacznie spokoj­
n iej. Obrady toczą ospale, niekiedy w  obecno 
ści zaiedwie 15 postów'. Przedmiotem dysku­
sji, którą wczoraj przerwano, jest budżet m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Fatalne stosunki samorządowe
' P ierw szy zabrał głos poseł Iusler (K o lo  ży ­
dowskie), który oświadcza m. in: Obecnj m i­
nister, wzorem  księcia z bajk i niespodziewa­
nie zjaw ia  się wśród swoich podwładnych i 
tą metodą bezwzględnie w ięcej się dowiaduje 
n iż z urzędowych raportów, w’ których wrszyst 
ko się wyjaśnia. M imo to administracja da­
leka jest od doskonałości. Stan samorządów 
jefct jednym w ielk im  skandalem. Co do togo 
Oplnja całego kraju  jest jednomyślna. Rozwią 
■uje się rady miejskie, w  których jest zbyt 
Wielu J^ydów i lewicowców, natomiast kilku 
rodzinom  Karaim ów daje się przedstawiciel­
stwo i zalicza je  na rachunek Żydów. Po lity­
ka podatkowa samorządów jest plagą dla łu- 
Iności. Sposób załatwiania ustaw samorządo­
w ych  w  kom isji administracyjnej zakrawa 
ka forsę. Od 4 lat nie można sic ich doczekać. 
Obeciie zalega się oddawna z trze ciem czyta­
niem. W praw dzie przewodniczący kom isji dr 
Pu iek oświadczył w  wywiadzie, że ustawy te 
■abezpieczają interesy mniejszości narodo - 
Wych, lecz m y jesteśmy innego zdania. Rząd 
■ac wypow iedział się co m yśli o tych pro e- 
ktach. Żle byłoby, gdyby ustrój samorządowy 
■amiąst łączyć ludność dzielił ją i drażnił. 
M inister w  swojem otoczeniu znalazł znawcę 
■praw samorządowych wicem inistra Jaroszyń 
■kiego, z którego książką w  tym  przedmiocie 
■upełni się zgodzę i w  tym  duchu wniosę po­
praw ki do us<aw.

P o sJ  Prager (P P S ) krytykuje ostro obecny 
mąć Dzisiejszy minister spraw wewnętrznych 
jest niewątpliw ie ministrem dobrej woli, ale 
nie może lego naprawiać, co ktoś popsuł.

wolno mówić o prywatnem 
mieszkaniu ministra?

Następnie zabiera głos pos. K iernik (P iast). 
Naw iązując do wczorajszego przemówienia 
pos. Kozłowskiego (Z L N ), który śledził p o ­
drożę inspekcyjne ministra Składkowskiego, 
kontynuuje w  swojem przemówieniu obraz, 
jak i przedstawiają te podróże. Mówca stwier 
dza, że w yglądają  one inaczej w  rzeczywisto 
Ści, niż cię to pisze w  prasie. Minister Skład- 
kowski jedzie częstokroć z  rodziną samocho­
dem. zatrzymuje się w  restiuracjach. i tam 
konferuje ze starostą. M inęły już czasy, kiedy 
Józef II, przebrany za dziada, wchodził m ię­
dzy lud i dow iadywał się o jego troskach. Co 
do sposobu pojm owania zadań centrali m in i­
sterstwa, świadectwo daje fakt. iż z centrali 
tej usunięto 26 prawników, z tego 22 z Mało­
polski a na icli miejsce przyjęto szereg łudzi, 
którzy nie mają nawet matury.

Mówca wspomina dalej o niewłaściwych o- 
szczednosciaclt i rozrzutności, jak ie j hołduje 
się w  ministerstwie. Na zapomogi dla rodzin 
po poległych policjantach wypłacono w  roku 
1925 136 tysięcy zł., zaś w  roku 1926 tylko 15 
tysięcy. Tym czasem  reprezentacyjne pokoje 
M. S. W . są przyozdobione meblami, sprowa­
dzonemu z w ystaw y paryskiej, na co w ydaje 
dziesiątki tysięcy złotych.

W  tem miejscu minister spraw wewnętrz­
nych Shiadkowski wstaje z miejsca biady i 
głośno wola w  stronę m ówcy: Pan w ie  dobrze, 
że ja  tam nic mieszkam i  żs mieszkanie to

Czy

jest mieszkaniem urządzonem dla państwa.
Głos na praw icy: Minister niema głosu!
Min. Sk»adkowski: Mam głos I będę odpowia 

dał Za swoją działalność jestem odpowiedział 
ny, ale wara z mojego mieszkania prywatne­
go. (Oklaski na lew icy. Poseł Niski (P P S ): 
W styd  o tem m ów ić).

Następnie zabrał głos poseł Holeksa (Ch. D.), 
k tóry zwraca uwagę, że stosunek ministerstwa 
do prasy przypomina czasy rosyjskie. Minister­
stwo zachęca samorządy do nieprzestrzegania 
ustaw i do nieprzedkładańia rządow i budżetu. 
Na tej podstawie prezydent m. Krakowa nie 
przedłożył budżetu.

Poseł Waleron (W yzw .) skarży się na dzia­
łalność policji.

Poseł Kościałkowski (Kl. P racy ) zwraca uwa 
gę na brak porozumienia z Białorusinami- Osta 
tnio doszło do tego nawet, że do obozu w rogów  
Polski przeszli tacy ludzie, jak Rak-Michajłow 
ski i Taraszkiewicz, którzy jeszcze niedawno 
byli związani ideowo ze sprawą Polski. Dobry 
urzędnik może się w  wielkiej mierze p rzyczy­
nić do naprawy stosunków, najlepszym dow o­
dem może być niedawny pogrzeb komisarza 
rządu na rniasto Wilno. Za pogrzebem szły  nie 
zliczone masy ludzi, brali udział przedstawiciele 
wszystkich narodovrości, a inicjatywę do tego 
dali Żydzi.

P o  przemówieniu posła Popiela (N PR ) zabrał 
głos poseł Griinbaum, który zwraca uwagę, że 
iakkowiek w  rządzie obecnym zasiada dużo 
fachowców, to jednak fachowców tych używa 
się do tego, by można obchodzić ustawę.

Przemawiał*; jeszcze posłowie liski (Z L N ), 
Kozubski (U kr.), Jeremicz (klub białoruski),

Do nabycia wa wszystkich aptakach i drogi

W ojtiu k  i Rusinek (P iast). Na tar. zakończyła 
się dyskusja o ad budżetem min. spraw wewn.

OM) Gdd M i l  Dii. DKyłłl i M il
■ Z kolei ref*.rowal poseł Kwiatkowski Ch. D.) 

budżet Tiinislcrstwa przemysłu i handlu. ’

Reierent zwraca uwagę, że nasz bilans han 
d lowy nie należy do najlepszych. —  W  roku 
ubiegłym w yw ieźliśm y towaru o 44 procent, 
w ięcej aniżeli w  roku 1926 a otrzym aliśm y za 
te towary o 6.5 procent mniej. W  stosunkacł 
eksjłortowych panuje anaichja, mówca wskn 
żuje na osłabienie tętna życia gospodarczego. 
W  dyskusji przemawiał poseł Trepka (Z L N .) 
i Donin (Ch. N.), poczem wicemarszałek Zw ie 
rzyński oświadczył, że wobec w yjazdu p. mi 
nistra handlu i przemysłu Kwiatkowskiego, 
dalsza rozprawa nad budżetem ministerstwa 
hhandlu i przemysłu odbędzie się dopiero we 
wtorek.

Na tem posiedzenie Sejmu zostało zamknię 
te. Następne posiedzenie odbędzie się w  ponie­
działek o godz. 12 w  południe z porządkiem 
aziennym: budżet ministerstwa pracy oraz 
min. robói publicznych.

Krwawe zajęcie w Kossowie poleskim
Wiec komunistyczny na jarmarku. —  Salwa policyjna 

do tłumu. — 5 zabitych, wielu rannych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 5 2. (Sin) Z Kossowa Poleskiego 
donoszą, że wczoraj podczas Ożywionego ruchu 
targowego uformował się w iec komunistyczny, 
który wkrótce skupił dokoła siebie liczne zbie­
gowisko. Do tłumu nrzemawiało dwóch m ów­
ców. Szczupły oddział miejscowej policji sta­
rał się rozprszyć wiec, tłum jednak przybrał 
groźną postawę i nie pozwoił aresztować m ó w ­
ców. Gdy z tłumu zaatakowano komendanta 
posterunku, oddział policji dał dwie salwy do 
tłumu. Z pośród demonstrantw padło na miej­
scu trzech turpem, a zostało 8 rannych, z któ­
rych 2 /marli w  drodze do szpitala. Zn: czna li­

czba lżej rannych zbiegła w raz z tłumem. Are 
resztowano szereg osób. Na pomoc policji w  
momencie, decydującym przybyli miejscowi 
„S trzelcy", którzy otrzym awszy broń z poste­
runku policji, brali czynny udział w  obronie po 
rządku.

Na miejsce wypadku przybył dziś wczesnym 
rankiem wojewoda poleski. Równocześnie nad­
ciągnęły dwa samochody z oddziałem policji dla 
wzmocnienia słabego posterunku miejscowego.

Popołudniu krytycznego dnia panował w  mie 
ście zupełny spokój-

Min. Sfc ładkowski o zajściach w Kossowie
Wywiad „Nowego Dziennika.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 5 II. W  zw iązku z wypadkam i 
w  Kossowie W asz współpracownik zwrócił 
sR do p. ministra - spraw wewnętrznych p 
Składkowskiego z prośbą o wyjaśnienie ge­
nezy wypadków. Pan minister pudat krótki 
przebieg wypadków. Na zapytanie W aszego 
wspólpi acownika. czy prawdziwą jest w iado­
mość, że policja uzbroiła strzelców, którzy sta 
nęli do pomocy policji, pan minister stanow­
czo zaprzecza.

Na pytanie zwrócone do ministra, jak  p.

minister ocenia dzisiejszą dyskusję budżeto 
wąl m inister odpowiedział: — Z  przyjemno 
ścią słucham krytyki, ale wara od mojego 
prywatnego mieszkania. Tutaj muszę zareag. 
wać. Ostatnią napaść uważać muszę za wystą 
pienie człowieka z epoki jaskiniowej.

Na zapytanie, co pan minister sądzi o zaga­
dnieniu przymusowego odpoczynku niedziel­
nego w. mlnistei odpowiedział, że w  tej chwi 
li zajęty jest sprawami samorządowemi i d la­
tego trudno u u  jest teraz o tem mówić.

Wzrost bezrobocia
W arszawa, 5 II . P A T . W edług danych pań 

stwowych urzędów pośrednictwa pracy osta­
tni tydzień sprawozdawczy z  rynku pracy za

czas od 22 do 29 stycznia rb. wykazu je ogóD 
nie przybliżoną liczbę 251.702 bezrobotnych. 
W  stosunku do poprzedniego tygodnia spra­
wozdawczego liczba ta wzrosła o 2.51S osób,
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Pranie bielizny wełnianej i jedwabnej.
Materiały wełniane wyntaga.a przy praniu 

spec. iuue delikatnego obchodzenia się, a prze- 
dewsżystkiem  ńie mogą być tane. Właśnie z 
tego powodu RADION doskonałe nadaje się do 
prania rzeczy wełnianych, usuwa on bowiem 
brud bez pomocy rąk. Należy szczególnie uwa­
lać, aby rzfcczy wełniane by ły  prane i suszone 
^  temperaturze nie w yższe j nad 30 Stopni C.

Przygotow u je się rozczyn RADIONU zale­
dwie Ciepły i zanurza się w  nim bieliznę wełnia­
ną, przyczem  porusza się ją w  rozczynie i w y - 
'gni&n zlekka rękoma. Do płukania trzeoa brać 
wodę bardzo miękką, najlepiej z małym dodat­
kiem RADIONU, potem w yżym a się rzeczy 
wełniane przez ręcznik lub kawałek płótna i

(Dalszy ciąg nastąpi

powoli wysusza; prasować trzeba je z  lewej 
strony, rozciągając przytem tak, aby się nie 
zbiegły.

Jedwabie, pończochy i chusteczki jedwabne
pierze się podobnie, jak i materiały wełniane —  
w  letnim rozczynie RADIONU. Do tego prania 
nadają się tylko lżejsze gatunki jedwabiu, a 
w ięc jedwab surowyj crepe de chine, fulary i 
t. p.

Koronki, firanki, bluzki koronkowe płucze się 
w  zumiej wodzie, rozmiękczonej przez dodanie 
małej ilości RADIONU, przez co usuwa się w ię­
kszy brud; potem gotuje się je albo też pierze w  
ciepłym rozczynie RADtONU, zależnie od ich 
trwałości.

W yciąć I zachować).

M iędzy endekami a chadekami rozgorzał spói 
dość zażarty, bardzo ciekawy, a przytem 
czysto... teoretj-czny. Posprzeczali się mianowi­
cie publicyści obu bratnich obc-ów  o nacjona­
lizm i religję. Chadecy zarzucają endekom 
„światopogląd nacjonalistyczny', t  j. hołdowa­
nie zasadzie, że „naród jest dobrem najwyź- 
szem", a w ięc w yższem  od etyki i religji. Bali­
cki, jeden z  ojców  duchowych endecji powiada: 
„Postępowanie twoje niech będzie zawsze pra­
we,, a pozostanie ono taktem, g d i  w  głębokiem 
poczuciu obowiązku, w ypow iesz bez skrupułów 
świadome kłamstwo, skoro wym aga tego do­
bro w yższego  rzędu (scil. dobro narodu) 0 -  
statmą broszurę redaktora „S łow a Polskiego", 
p. W acław a Mejbauma i jej krytyczną ocenę 
przez p. Klaudiusza Hrabyka omówiliśmy już na 
ięm miejscu. P . Hrabyk pisał otwarcie: .„Meto­
da Bismarcka, dostosowana do naszych warun­
ków, nie zawiedzie nas".

Oburzali się na to publicyści chrześc\Jaósko- 
demokratyczni, zapominając, że już Dmowski 
całkiem niedwuznacznie akceptował światopo­
gląd bismarckowski. Skryba ze „S łow a Polskie­
go " nic w ięc nowego nie powiedział. Jasną jest 
rzeczą, że chadecy na ten światopogląd endecki 
ze sw ego stanowiska programatycznego zgo­
dzić się nie mogą. Zbyt jaskrawo i drastycznie 
kłóci sie nacjonalizm bismarckowski z  wszelką 
etyką i religją, aby chrześcijański demokrata nie 
musiał się od niego wyraźnie odseparować. O- 
czyw iście —  w  teorji, gdy idzie o sprecyzowa­
nie stanowiska programatycznego. W  praktyce 
bowiem, ta.n, gdzie chodzi o zajęcie stanowiska 
praktycznego wobec aktualnych problepiów po­
litycznych, nie różnią się chadecy niczem zgoła 
od. endeków. W  chwili, gdy opuszczają grunt 
teoretycznych sporów, ustają wszelkie m iędzy 
nimi nieporozumienia, a zapanowuje rozczulają­
ca harmonia. Godzą się zaś z ;  sobą oba bratnie 
obozy nie na platformie jakowegoś kompromisu 
m iędzy nacjonalizmem a religją, ani leż tern 
mniej na platformie religji, lecz właśnie i w y łą ­
cznie na platformie —  endecji i światopoglądu 
endeckiego. Etyka l religją, o czem chadecy w  
polemikach z endekami tak pięknie i zachwycają 
co szermują, Idą sobie w  kąt, a berło kategory­
cznego imperatywu obejmuje racja stanu, poję­
ta w duchu najczystszego bismarcklzmu. Cie­
kawi bylibyśm y poznać jeden choćby w ypa­
dek w  którym chadecy nie zgadzaliby się z 
undekami tam, gdzie chodzi o stosunek państwa 
i narodu polskiego do mniejszości narodov'ych, 
tyjących na terytorium Rzeczypospolitej.

Chw ilowo nie idzie nam jednak o stosunek 
^hdecko-chadecki do mniejszości narodowych, 
lecz o sprawę natury zasadniczej —  o stosunek 
oęligji do nacjonalizmu. Oba zwalczające się — 
Powtarzam: w  teorji, a nie w  praktyce —  stron­
nictwa, względnie poglądy obracają się w  błęd­
e m  kole, w  kole, z  którego niema Jas^eg^ i 1

eee

gicznego wyjścia. Chadecy mają bez wątpienia 
rację, zarzucając endekom, iż nacjonalizm w  du­
chu Dmowskiego i Balickiego sprzeczny jest. 
z  podstawowemi zasadami etyki chrześcijań­
skiej. atoli endecy ze swej strony wskazać mo­
gą na takie np. autorytety, jak kardynał Mer- 
cler, który powiedział: „Chrystusowa .eligja z 
patrjotyzmu czyni prawo; doskonały chrześci­
janin musi być doskonałym patrjotą" —  lub 
ksiądz Kazimierz Lutosławski, od którego po­
chodzą słowa: „Naród jest najważniejszym śro­
dkiem doczesnym i przyrodzonym, który poma­
ga jednostkom do osiągnięcia ich celu wieczne­
go".

Gdzieś tkwi tu w ięc nieporozumienie, czy  też 
sprzeczność zasadnicza, leżąca zdała zarówno 
od endecji, jak i od cnadecji, a dotykająca samej 
istoty problemu chrześcijaństwa i nacjonalizmu.

Na sprzeczność tę zw rócił uwagę sw ero  cza­
su w  jednem ze swoich najlepszych studjów 
nasz w ielki Achad Haam (w  „Haszilouch" r. 
1910), z okazji polemiki z  ówczesnym wodzem 
reformatorów żydowskich w  Anglji, C. 3. Mon- 
tefiorem, autorem komentarza do Ewangleiji. 
W  artykule swoim Achad Haam bardzo dokład­
nie i szczegółowo precyzuje różnicę między 
chrześcijańską etyką altruizmu a żydowską e- 
tyką sprawiedliwości. Pomijamy tu tę kwestję. 
jako leżącą poza obrębem tematu.

Z  kolei w yw odzi Achad Haam: Oprócz sto­
sunku człow ieka do człowieka istnieje węzeł, 
etycznie jeszcze ważniejszy; narodu do narodu- 
I ten stosunek wym aga linji wytycznej, zasady, 
ktoraby egoizm owi narodowemu nakładała pe­
wne granice, albowiem egoizm narodowy jest 
dla powszechnego rozwoju moralnego może je­
szcze niebezpieczniejszy, ?niżeli egoizm osobi­
sty. i jeśli z  tego stanowiska patrzym y na ty -  
dosiwo i Ewangfelję, jako platformy etycznt, ir  
natychmiast przekonamy się, że altruizm Ewan­
gielji całkowicie njezdohiym iest do stanowienia 
podstawy dla wzajemnych stosunków narodo­
wych. Bo jeśli dałoby się nawet w e wyjątko­
wych  wypadkach pomyśleć, że jednostka y  y- 
rzecze się swego ja na rzecz bliźniego, postępu­
jąc ściśle wedle zasady ewangielicznej miłości, 
to już z  pewnością żaden naród nie uwierzy, iż 
jakiś moralny obowiązek mógłby mu nakazać 
własne poniżenie i rezygnację z  swych praw na 
rzecz innych narodów. A  ponieważ właśnie na­
rody chi ześcijańskie nie m ogły wzajemnych 
swych stosunków oprzeć na moralnej podsta­
w ie swojej religji ( do etyka Ewangielji nakazu­
je miłość a nie sprawiedliwość, nakazuie w ięc 
poniżenie swego „ja " na rzecz cudzego „ja“ , wo- 
góle traktowanie cudzego „ja“  przed swojem 
wlaspem ,ja “ ), —  „przeto stał się u nicn egoizm 
narodowy z natury rzeczy nieograniczonym 
władcą w  stosunkach międzynarodowych a 
..patriotyzm" w  rozumieniu Bismarcka i jego 
zwolenników został podniesiony do rządu abso* I

lutnej zasady moralnej". W  przeciwieństwie do 
etyki Ewangielji, etyka żydostwa nie jest ogra­
niczoną do ciasnego kręgu stosunków osobi­
stych. Albowiem w  rozumieniu żydowskieuf na­
kaz „kochaj bliźniego jak siebie samego" nie o- 
bowiązuje nikogo, ani jednostki, ani też narodu, 
do rezygnowania ze swoich praw na rzecz bli­
źniego, lecz, przeciwnie, obowiązuje tak jedno­
stkę, jak i naród do pełnego w yżyc ia  się i roz­
woju, z  tern tylko zastrzeżeniem, że i bP óń ma­
ją tenże sam obowiązek moralny, a zarazem 
prawo do w yżyc ia  się i rozwoju. Nie mam więc; 
żadnego obowiązku do stawiania w yże j intere­
sów  mego bliźniego, niż moich własnych inte­
resów, mam tylko oóow iązek równego ich tra­
ktowania. „Żydostwo w yłączy ło  z etyki stosu­
nek subiektywny, a osadziło ją na abstrakcyj­
no - obiektywnej platformie —  absolutnej spra­
wiedliwości, która w  człowieku w idzi samo­
dzielna wartość etyczną, bez względu na różni­
cę „eg o " i „a lter" (mojego „ja " i cudzćgo „ja").** 
Ta  zaś wiara etyczna stosuje się równie dobrze, 
do stosunków między jednostkami jak 1 między 
narodami. Dlatego żydostwo mogło już przed! 
tysiącami lat dojść do konstrukcji ideału me­
sjańskiego, do w izji jezajaszowej —  do wizji je- 
poki, w  której „nr.ród nie podniesie miecza prze­
ciw  narodowi". ^  —

Pozwoliłem  sobie w  zw jązka z rozgorzałą} 
polemiką m iędzy chadecją a endecją przypo­
mnieć pow yższe uwagi Achad Haama o etyce 
—  żydowskiej. Po  pierwsze w tym celo, aby o- 
bu polemizującym stronom podać do zastano­
wienia myśl, rzyb y  ich polemika uje powinna 
raczej obracać się około problemu „chrześcijan  
stwo i nacjonalizm" (zamiast „religją i nacjona­
lizm "), a powtóre też i dlatego, że warto od cza­
su do czasu nie-Żydom a także 1 wielu... Żydom  
(wychrzczonym, niedochrzczonym i... obojęt­
nym) przypomnieć, i i  odwieczne wartości źy- 
dostwa nie kwalifikują się bynajmniej już do la­
musa antykwarycznych zabytków i rupieci Są 
one ciągle j iszczę żyw e  i aktualne —  bardzie! 
aktualne, aniżeli to się wielu panom antysemi­
tom oraz wzmiankowanym pól-Żydom' wy­
daje... W . Berke!ti.unmei\ !’

Aferzysta z własnym aeroplanem
Najciekawszym  typem z licznej bądź c »  

bądź rodziny aferzystów, jest Am erykan ie 
George Bali, który uprawia swój zawód W 
sposób wprost imponujący swym  amerykań­
skim rozmachem. Bali zbliżał się do najbo­
gatszych luazi Nowegc Jorku, pozyskiwał ich 
zaufanie, wyłudzał u nich większe kwoty, a 
następnie uciekał aeroplanem. Buli sprawił 
sobie też w łasny aeroplan, którym  kierow ał 
jak najlepszy pilot i  tej okoliczności zawdzię­
cza, że dotychczas nie wpadł w  ręce sprawie­
dliwości. Bali gardził m&łemi stawkami, a je ­
śli ryzykował, to o duże bardzo kwoty. I tak 
ostatnio wylucL.Il od jednego bankiera nowo­
jorskiego 175.000 dolarów. W  maju 1926 roku 
zawarł znajomość z  tym  bankierem, pozy* 
skał osbie jego przyjaźń  i  zaufanie, a nastę­
pnie dopiero przystąpił do operac ji U , 2  l<ril 
się w ten sposób, że przyszedł do owego ban­
kiera ze swoim znajomym, który go przedsta­
w ił jako wysokiego urzędnika w  banku M or- 
gauu. Obaj dżentelmeni ośw iadczyli bankie­
row i, że biorą udział w  spekulacjach banku 
i  że dotychczas zarobili na tern 150.000 dola­
rów. Rozumie się, że Bali zprzy jaźni zaprono- 
w i ł  bankierowi, by przystąpił do spólld. Na 
drugi dzień odwiedził Bali ze swoim towa­
rzyszem znowu bankiera i pokazał mu kaset­
kę, w  której zawarty był rzekomy kapitał Bal 
la do tych spekulacyj. Bankier rzeczywiście 
skonstatował, że w kasetce było 60.000 dola­
rów. N ie namyślając się długo, wyciągnął ze 
swej kasy 150.000 dolarów, w łoży ł do tej ka­
setki i zamknął ją na klucz z tein, ie  m iał 
ją  sam na drugidzien zanieść do banku M or­
gana. N ie zauważył tylko, te w  trakcie roz­
m owy podsunięto mu zupełnie inną kasetkę, 
a z p iaw dziw ą w  godzinę potem Bali ze swo­
im  towarzyszem fruwał już na swoim aero­
planie do Paryża, gdzie go tyiko „przypadko­
w o" aresztowano.
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W kalejdoskopie orasy
Spokojny głos „Kuriera Porannego". —  W esta rn i Stroń skl. —  P. senator Koskowski ziryto­
wany. - Socjalizm, komunizm, bolszewizm. —  Dwugroszówka ostrzega rząd. —  Rozczaro­

wany „G łos Narodu".

W  przeciw ieństw ie clo mniej lub w ięcej pesy ­
m istycznych ocen kom prom isu paryskiego  
przez całą p raw ie  prasę polska, lew ico w y  „Ku­
rier Poranny" w y p o w iad a  opinję następującą: 

Stanowczość i harmonja w  postawie mo­
carstw zachodnich, które wykazały tym razem, 
iż pokój i bezpieczeństwo na wschodzie od Nie 
mieć leży im równie na sercu, jak pokój i bez- 
pieczeństwona d Renem, nie mogła minąć bez 
należytego wrażenia. Dlatego też, wbrew  pesy­
mistycznym ocenom nerwowej części publicysty 
ki francuskiej i polskiej, trwamy w  przekonaniu, 
ze decyzje paryskie pociągną za sobą raczej do 
datnie następstwa dla interesów Polski, które są 
identyczne z interesami pokoju, siły, zwartości 
i dobrobytu Europy.

P . Stroóski („W arszaw ianka") natomiast zbyt 
m oże tragicznie traktuje „rękawicę junkrów": 
in  marginesie słów  hr. W estarca:

— Na wschodzie nie został zawarty pakt bez 
piec^eóstwa podobny do zachodniego i na przy 
szłofć nie może być o nim tnowy. 

f is z e  p. Stroóski:
Hr .Westarp rzucił Polsce rękawicę z tą samą 

butą, z jaką Wielki Mistrz Zakonu Krzyżackiego 
Ułrych von Jungingen przysłał W ładysławowi 
Jagielle dwa miecze przed bitwą pod Grunwal- 
deiru. oby z i odobnem dalszcm losu zrządze­
niem.

A le  porozumienie m iędzy Polską a Niemca­
mi, będące nieodzowną przesłanką pokoju euro 
pejskiego, dojdzie do skutku roprzez g łow y na 
CLonalistów obu krajów.

Nacjonaliści w ogóle zbytnio się irytują i zbyt 
pochopne wyciągają z  pewnych niemiłych im 
faktów  konsekwencje. P. senator Koskowski 
(„Kurier W arszawski") omawiając św ieżo ogło 
szony raport „delegacji angielskich posłów ro­
botniczych o terorze białyrń w  Polsce", z łożo­
ny paryskiemu „Kom itetowi dla amnestji w  P o l­
sce". uderza od razu w  „najw yższe" tony:

Ale ponieważ mawia się, że (dla ludzi rozsąd­
nych) niema tego złego, coby na dobre nie w y ­
szło, przeto należy się spodziewać, że złośliwy, 
nielojalny, zdradziecki, kłamliwy 1 podły raport 
socjalistów angielskich nanczy nas raz na zaw­
sze zamykać drzwi domowe przed czyjąkoiwiek 
koneroią zewnętrzną. Hands off!

T o  trochę za mocne! W ięcej krytycyzm u w o­
bec stosunków w e własnem państwie —  nie 
szkodziłoby...

„Robotnik" rozprawia sie tymczasem z kon­
kurentem swoim : z komunistami polskimi. Ana­
lizując ostatnie ich uchwały w  Białymstoku i 
Brześciu, pisze „Robotnik", i i  komuniści polscy

; pogrzebali komunizm, wskrzeszając na rozkaz 
M oskwy —  bolszewizm.

Jedna z uchwał komunistycznych brzmi:
„W  przeciągu 5 miesięcy masy partyjne żyły 

w zupełnej nieświadomości, bez jakiejkolwiek or 
ganizacji politycznej",,, „wychowanie i przygo­
tow an i nowych kadrów bolszewickich kierow­
ników partji powinno wypływać z bolszewi­
ckiej leninowskiej ideologii. Ani zbankrutowana 
prawicowa, ani nitra-lewa ideologia, ani cen­
trum, które wykazało zupełną niedolność, nie mo 
gą być punktem wyjścia w  sprawie przygotowa­
nia kadrów. Na nowym gruncie, na grancie bol­
szewickim, na gruncie leninowskich wsitazari Ko 
minternu partja będzie wychowywała w  swoich 
szeregach trzon i kierownictwo".

Na to „Robotnik":
Cenne wyznanie! Po ośmiu Jatach istnienia ko 

munizm rozłazi się na strzępy i trzeoa dopiero 
szukać., „punktu wyjścia", trzeba dopiero wyoho 
wać nowe kadry, na nowym opierając się grun­
cie! Zaprawdę, nikt jeszcze nie wydał tak potę­
piającego wyroku na komunizm, jak sami komu­
niści.

„Gazeta W arsz. P o r." (Dwugroszówka) oba­
wia się „zanadto" demokratycznej ordynacji 
„grożącej" samorządom w Małopolsce. Ostrzega 
przeto rząd: •

Nasuwa się przypuszczenie, że fzad chce mieć 
możność przeprowadzania nowych wyborów  do 
samorządów w  Małopolsce i b. dzielnicy rosyj­
skiej, aby się przekonać o nastrojach h<di.ości i 
stąd wyciągnąć wnioski co do ewentualnych wy  
ników zbliżających się wyborów sejmowych. Po 
mijając zwodniczość takich wniosków, podkre­
ślić należy, że cofnięcie praw wyborczych, gdy­
by eksperyment projektowany dał nawet najfa­
talniejsze wyniki, jest izeczą niezmiernie trud­
ną. Jest więc lekkomyślnością ważenie się ua tę 
Pośpieszną, szkodliwą dla państwa reformę.

Sprawą układu Weizmar.na z Marshallem zaj 
mUJe się wśród prasy polskiej narazie ty lk o .. 
„G łos Narodu". Organ antysemicki jest nieco 
—  rozczarowany:

Pozostaje zatem jedno: —  Palestyna będzie 
oardzo powoli i wśród wielkich trudności Zmie­
niać swój charakter. Jeszcze nie prędko uzyska 
ją Żydzi swój cel upragniony: — prawdziwie 
„narodowy dom" w  Palestynie. Realizacja unio 
w y Weizmatina z Marshallem niewątpliwie te 
chwilę przyśpieszy nieco, nie tak jednak bardzo, 
jakby sobie sjoniści życzyli.

Temsamem też upadają żywione i u nas gdzie 
niegdzie nadzieje, jakobyśmy w niedługim cza­
sie mogli liczyć na wydatne zmniejszenie się cy­
fry ludności żydowskiej.

Biedni antysemici! Rozczarowali się... (b)

Z  S A L I SĄ DOWFJ.

D jtó liw  U  U  Fnnislim go ki ławie H ła r a jt ł
Dalsze zeznania oskarżonych dyrektorów.

P o  ukończeniu przesłuchania osk. W iniarza 
przystąpił sąd wczorąj, w  trzecim dniu rozpra­
w y  o nadużycia w  Pol. Banku Przem ysłowym , 
do badania dalszego oskarżonego, wicedyrekto 
ra Jana Dronki Oskarżony przedstawia ob­
szernie swe curriculum vitae, a szczególnie 
swój stan majątkowy w  chwili wstąpienia w  
roku 1916 do Banku Przent.

Co do poszczególnych zarzutów aktu oskar­
żenia tłumaczy się osk- Dronka, że pracując w  
dziale korespondencyjnym banku, nie miał naj­
mniejszego wpływu na ustalanie wysokości 
kursu akcyj, jakie nabywał, względnie sprzeda­
wał. Niektóre korzystne dla siebie a połączone 
ze stratą banku kupna papierów wartościowych 
tłumaczy osk. Dronka —  podobnie jak osk. VVi- 
niarz —  w  ten sposób, że kupna owe musiały 
być dokonywane przed zebraniem giełdowtm  
i dlatego kurs był niższy, aniżeli wykazuje ce­
duła giełdowa. Osk. Dronka twierdzi, że ani na 
transakcjach ani na zwyczajach giełdowych 
nie znał się, gdyż pracował w  innym dziale, a 
mają, zaufanie do banku ( ! )  nie badał, czy  za­
liczane mu kursa są autentyczne Przewodniczą 
cy  zw  aca w  tern miejscu uwagę, że nietylko 
pracownicy bankowi, ale w szyscy czytelnicy

gazet, zw łaszcza w  owych czasach znali choć­
by ogólników*) zw yczaje i przebieg transakcyj 
giełdowych. W  każdym razie uderzającem jest, 
podnosi przewodniczący, że oskarżeni tnieli 
przy transakcjach swoich szczęście, bo zawsze 
tak się złożyło, że kurs owych przedgietdowych 
transakcyj był korzystny tylko dla nich 
dla banku ze stratą. Na to osk. Dronka ryzyku 
je twierdzenie, że gdyby ktokolwiek inny zgło­
sił się do banku przed giełdą, byłby mógł na­
być akcje po takim samym kursie, co on v?). Je 
mu zaś za 12-godzinną wytężoną pracę bez spe 
cjalnego wynagrodzenia, należał się tego rodzą 
ju ekwiwalent.

Po przesłuchaniu osk, Dronki rozprawę przer 
wano do poniedziałku.

najtańsze źródło zakupu
wszelkich instrumentów i* uzycznych J a n b t n c i  

i wszelkich przyUorów do tychże, jaloteż 
gramofonów i płyt

Srana Filginbart. L o flw lr iEitpentóitf muzycznych
Kraków , U L .  MEISFLSA L  5 .

Hm łownym Odbiorcom wysyłamy na itjdai. 
nasze najnowsze cenniki

Ze sceny i estrady
—  Z  KR AKOM SKIEGO T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  

CO. W czorajsza prcmjcra głośnej sztuki K a ise r*  
„Od poranka do północy" wypadła nadzwyczaj i *  
ponująco. Publiczność szc/.clnie zapełniająca w i- 
clownie obdarzała artystów niemilknącymi w yra ­
zami uznania i entuzjazmu. Dziś w  niedzielę w i* -  
czór powtórzenie tej sztuki w  premjerowej obsa - 
dzie. Popołudniu jako przedstawienie popularne 
„Rewja artystyczna": Dookoła miłości. Przedsprat 
daż biletów dziś przez całv dzień przy kasie teatrtl

—  Z  T E A T R U  IM. T. SŁO W ACK IEGO . Dziś W 
niedzielę po raz 18-ty „Kredowe koło‘‘ Klabunda 
barwne i muzyczne w iaow isko chińskie. Popoło- 
dniu po cenach zniżonych po raz ostatni w  tym n *  
zonie „Cały dzień bez kłamstwa". Jutro w  ponie­
działek na przedstawieniu popularnem „To, ce, 
najważniejsze1' Jewreinowa. i

—  T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI4*. „Krako­
w iacy i górale" dziś w  niedziele o 3‘30 popol 
Wieczorem o 7'30 atrakcyjna zawsze E. Kalmana 
znakomita operetka „KsięŻDa cyrkówka" z wy­
stępem gościnnym Elny G.stedl, Księżnac y ików - 
ka" grana będzie tylko dziś w  niedziele, następnie 
w  poniedziałek i wtorek po raz 25-ty, będzie to 
jubileuszowe i ostatnie przedstawienie tej operet­
ki. W e  środę, czv'artek i piątek sjecjalne przed­
stawienie dla dzieci „Kopciuszek1 po cenach zni­
żonych o godzinie ń'10 wieczorem. Nowe dekoracje 
nowa wspaniała wystawa. W  przygutowaniu ope­
retka młodego kompozytora M. Krausza pt. „Dzie­
wczę z Puszty" (Pusztali obcliev), grana z ołbrzy- 
miem powodzeniem w e Wiedniu .

—  E LJA SZ , F Mendcłsona wykonany zostanie- 
staraniem Tow. Oratoryjnego w  Starym Tratrze  
w  poniedziałek 7 bm. o 7 i pół wieczór.
-  OSTATNI W Y S T Ę P  A R T Y S T Ó W  W A R S Z A W  

SK IC Il W  STARYM  T E A T R ZE . Dziś, lj. w  niedzie 
lę, G bni nieodwołalnie ostatni występ uroczej p 
Zuli w  otoczeniu jej niezastąpionego partnera 
Eegcnjusza Bodo, ozdoby baletu Teatru W ielkiego  
w  W arszaw ie, p Kaniewskiej i zawsze aktualnego 
jastrzębca. Jest to ostatnia sposobność zobaeze- 
ńia naszych miłych gości, gdyż repertuar teatrów  
warszawskich tak się sł łada, iż prawdopodobnie 
nic prędko powtórzy się okazja goszczenia fceztro 
skich wesołków w  krakowskich rnurnch Pożegna 
nie więc będzie niewątpliwie czułe, a zarazem w e­
sołe, gdyż nasi goście nie będą skąpili bisów, 

l a rozbawiona publiczność —  ok'asudw Nieliczne 
bilety do nabycia od lu—1 i od 4 popołudniu przy 
kasie w  Starym Teatrze.

 o§o-------

R E PE R TU A R Y T E A T R Ó W  KRAK O W SKICH  
K R A K O W SK I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7)

(pocz. o godz 8 wiecz.)
Niedziela: pop rewja „Dookoła miłości"; w ie­

czór „tul poranka do północy".
T E A T R  MIEJSKI IM J. SŁO W ACK IEG O  

(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)
Niedziela: pop. „Cały dzień bez kłam stwa"; w ie­

czór „Kredowe koło".
Poniedziałek: „To, co najważniejsze" (popul.)

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Niedziela: pop. „Krakowiacy i góra le"; wieczór 
„Księżna eyrkówka".

Poniedziałek: „Kisężna eyrkówka".

R EPE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W
B A G A T E L A  I NO W O ŚCI: „Białe Noce".
W A R S Z A W A : „W ielka parada"
PROM IEŃ : „Brzdąc" (Charlie Haplin i Jacke 

Kpogan).
S ZT U K A : .„Kochanka oficera ochrany"
U C IE C H A . „Ludzie ze stali".
R E D U IA  „Lokaj i pokojówka" (dwóch w łó ­

częgów z Pratcru Pat i Patachon).
rO-K-o—

—  KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H ,
(rynek gł. A — B 1. 39). Niedziela, 6 bm. dyr. Ant. 
Piekarski: Ludzie Hasenclevera jako eksperyment 
teatralny (z iluslr. art. mai. Szancera); poniedzia­
łek 7 i czwartek 10 bra. D r Józ. Fudakowski. Tur- 
kestan Zachodni, kraj i ludzie (z obr. świetln.); 
wtorek, 8 bm. prof. Uniw. D r Wit. W ilLosz: Isto­
ta materji w  świetle ostatnich badań; środa, 9 bm 
Dr M. Kanfer: Obrona Ksantypy; piątek, 11 bm. 
Wanda Dynowska (z W arszaw y ): Budowanie no­
wej Polski. Pocz. o godz. 7 wieczór.

W  RAZIE PRZEZIĘBIENI kataru, zapalenia gar- 
} dzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w  kościach, 

należy dbać o codzienne regularne wypróżnienie I w  
tym celu używać poi szklanki naturalne] wody gorz­
kie! „Franciszka-Józefa". Opinje klinik uniwersyte 
ckich stwierdzają skuteczne i przyjemne działanie 
wody Franclszka-Józelo.
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Tekst układu Weizmann-Marshall
FrzeDieg dotychczasowych rokowań t t ozszorzc nie Jewish Agency —  Podstawy prawne i historyczne 

rozszerzonej lewish Agcncy —  Nowy układ -  Przed zjednoczeniem całego iydostwa dla pr«-<y palestyńskiej.
New Jork (Ż A T )  Po  odczytaniu w ym iany 

Hitów międ/y P r  W eizmac&m a Louis Mar- 
dtaDetu o  u c m  już donosiliśmy, odczytano 
I  trybuny tekst zawartego układu w  spra.rie 
Jm rub Agency. Nagłówek układu brzm i:

Ostatnie rokowania m iędzy Organizacją 
sjonlatycziid a przedstawicielami „bezpartyj­
nej konferencji dla roipatrywauia zagadnień 
palestyńskich" w  sprawie Jewish Agency 
do jrza ły do tego stopnia, że należy sobie u- 
przytom nić przebieg rokowań dotychczaso­
wych

N a „Bezpai tyjnej konferencji dla rozpatrzę 
nia zagadnień palestyńskich", która się odby­
ła w hotelu Astor w  New  Jorku, dnia 17 lu- 
tego 1924 r. przyjęto następujące rezolucje: 
W ychodząc z założenia, że zgodnie z brzm ie­
niem artykułu 4-go mandatu palestyńskiego, 
uchwalonego przez L igę  narodów, Organiza­
cja  sjonistyczna w inna pozyskać współudział 
wszystkich Łyd iw  dla urzeczywistnienia pre- 
logatyw , zawartych w  mandacie oraz w y ­
chodząc z założenia, iż Organizacja sjonisty­
czna zaproponowała, aby nie-sjohiści weszli 
w  skład Jewish Agency, uchwala się powo­
łać komitet, złożony z 7 osób, którego zada­
niem będzie, wraz z osobami dokooptowane- 
ml, zbadanie sprawy Jewish Agency oraz o- 
pracowanle planu, na zasadzie którego Żydzi 
amerykańscy m ogliby przystąpić do Jewish 
Agency. Kom itet ten jest upełnomocniony do 
konferowania z przedstawicielami organiza­
c ji sjonistycznej oraz innemi ciałami przy o- 
pracowaniu rzeczonego planu. Komitet ma 
złożyć sprawozdanie z wyników  swej pracy 
na następnej sesji konferencji, bądź też na 
innej drodze, którą uzna za odpowiednią. Na 
następnej konferencji, która odbyła się 1 go 
marca 1925 r., celtm  wysłuchania sprawozda* 
nia komitetu wyłonionego przez konferencję 
W lutym 1924 r, przyjęto następujące rezolu­
cje: Ponieważ artykuł 132 traktatu pokojowe­
go, zawartego w  Sevres dnia 10-go sierpnia 
1920 r. stwierdza, że Turcja  zrzeka się swych 
wszelkich praw' do Palestyny na rzecz państw

Bezpartyjna konferencja ponownie się zebra­
ła i po wysłuchaniu sprawozdania komitetu I 
szfcie^ółowem jego omówieniu uchwaliła- 

P o  pierwsze: przyjąć do zatwierdzającej w ia­
domości sprawozdanie wyłonionego komitetu i 
Wszystkie jego opinie.

P o  w tóre: Konferencja .uchwaliła celem urze­
czywistnienia projektu, zawartego W sprawo­
zdaniu, wyłonić komitet organizacyjny, złożony 
2 12 osób, nie należących do organizacji sjonj- 
stycznych, który to komitet ma rokować r 
Współdziałać z organizacją sjonistyczną w  celu 
Zrealizowania odpowiedniego udziału źydosiwa 
amerykańskiego w  Jewish Agency. Uchwalono 
również powołać komisję, która ma działać 
Zgodnie z następującemi zasadami: AJ Prow a­
dzenie działalności, zmierzającej ao utworzenia 
[uznania, zgodnie z mandatem, Jewish Agency, 
która ma się składać z Rady oraz Egzekutywy, 
®rzytem w  obudwu ciałach mają być reprezen­
towani nie-sjoniści, należący do odpowiedzial­
nych żydowskich organizacji w  Amei yce, po­
dług następującej proporcji: B) W  Radzie Je- 
Wish Ageiicy 50 procent członków wybiera or­
ganizacja sjonistyczna, zaś drugie 50 procent in­
stytucje nie-sjonistyczne, które chcą współpra­
cować w  Jewish Agency zgodnie z duchem 

undatu. C ) W  liczbie nie-sjonistycznych ezton-

Do wszystkich zainteresowanych w  sprawie 

Jewish Agency dla Palestyny

Tekst układu w  dosłownetn brzmieniu j«s t 
następujący:

sprzymierzouych, zaś artykuł 95 tego trakta­
tu głosi, że zarząd Palestyny zostaje przeka­
zany Anglji, jako w ładzy mandatowej, w raz 
z zobowiązaniem urzeczywistnienia deklara­
c ji Balfoura po uznaniu węzłów  historycz­
nych, łączących naród żydowski z  Palestyną, 
oraz ponieważ zgodnie z artykułem 4-tym  
mandatu palestyńskiego, ustanowiona została 
Jewish Agency, jako ciało prawno-publiczne, 
które ma współpracować z rz idem  palestyń­
skim w  tych sprawach gospodarczych i spo­
łecznych i innych, które m ają zw iązek z  u- 
twoizeniem  żydowskiej siedziby narodowej 
oraz z interesami ludności żydowskiej w  P a ­
lestynie i ma współdziałać w  rozwoju kraju, 
zaś Organizacja sjonisytczna uznana została 
tymczasowo za Jewish Agency, z tem. że w  
porozumieniu z rządem poczyni kroki do przy 
ciągnięciu do udziału w  Jewish Agency tych 
w szjrstkich Żydów, którzy chcą współpraco­
wać w  odbudowie żydowskiej siedziby naro­
dowej w  Palestynie.

Ponieważ zgodnie z art. 4 mandatu pale­
styńskiego Organizacja sjonistyczna zapro­
ponowała utworzenie rozszerzonej Jewish A -  
gency z udziałem przedstawicieli nie-sjoni ■ 
stów, którzy mają w raz z Organizacją sjon ' ■ 
styczną korzystać z przyw ilejów  oraz pono­
sić odpowiedzialność związaną z Jewish A - 
gency, zaś konferencja bezpartyjna Żydów  
amerykańskich w  dniu 17 stycznia 1954 r. w' 
New Jorku uchwaliła, że jest rzeczą pożąda­
ną opracowanie planu, na zasadzie którego 
żydustwo amerykańskie ma wziąć udział w 
Jewish Agency i została wyłoniona komisja 
dla rokowania z Organizacją sjonistyczną, o- 
raz innemi ciałami dla urzeczywistnienia rze­
czonego planu, a w  międzyczasie gm iny ży ­
dowskie W' Europie przez swe organy repre­
zentacyjne również zm ierzały do tego celu.

ków  Rady Jewish Agency 40 procent mają sta­
nowić przedstawiciele żydostwa amerykańskie­
go, nie licząc tych Żydów  amerykańskich, któ­
rzy  wybrani będą z ramienia organizacji sjoni­
stycznej. D ) 50 procent członków Egzekutywy, 
któr. ma kierować działalnością Jewish Agen­
cy. ma wybrać światowa organizacja sjonisty­
czna, zaś drugie 50 procent ma wybrać Rada, 
złożona z przedstawicieli organizacji nie-sjoni- 
stycznych, które przystąpiły do Jewish Agen­
cy. E) Winno być uznane prawo członków Ra­
dy 1 Egzekutywy Jewish Agency do głosowa­
nia przez pełnomocników.

P o  trzecie: Po  przyjęciu mandatów do Rady 
Jewish Agency przez w iększość reprezentan­
tów  organizacji nie~sjonistyeznych„ Komitet 
Organizacyjny, wyłoniony przez obecną konfe­
rencję, zwołuje konferencję wszystkich amery­
kańskich członków Jewish Agency.

P o  czwarte: Konferencja ta ma należycie roz­
patrzeć, ezy  jesi rzeczą celową uczynić „Keren 
Haiessod" organem Jewish Agency w  zakresie 
działalności finansowej, która wchodzi w  za­
kres pracy Jewish Agency, oraz ma rozpatrzeć 
sprawę uczestnictwa w  tych przedsięwzięciach 
publicznych, które nie mają na celu gospodar­
czego rozwoju Palestyny.

W  ciągu ostatnich dwóch miesięcy odbył się 
szereg konferencyj, celem uzgodnienia stano­
wiska w  sprawie najbardziej celowej metody; 
prowadzenia pracy. P o  wyczerpujących dysku­
sjach w szyscy  uczestnicy konferencji zgodziłi 
się jednomyślnie z  zasadą konieczności utwo­
rzenia Jewish Agency zgodnie z  t ostanowienia- 
nń mandatu palestyńskiego, który uchwalony 
został przez L igę  Narodów dnia 4 kpea Vf£Ł t* 
oraz zgodnie z  rezolucjami, które uchwalone ao. 
stały przez kongres sjonistyczny w  Wiedniu jss 
sierpniu 1925 r.

Komisja ekspertów
Dla stworzenia wszechstronnego programu 

działalności Jewish Agency uznano, że jest rze 
czą konieczną przedsięwzięcie takich prac przy, 
gotowawczych, bez których Jewish Agency I 
tak nie będzie mogła się obejść i w  tym  cela ma 
być utworzona komisja rzeczoznawców, któnrt 
zadaniem będzie zbadanie warunków gospodar* 
czych dla rozwoju rolnictwa, handlu i przemy­
słu w  Palestynie oraz w  krajach sąsiednich, jak 
również dla stworzenia całkowitego obraza ż y  
dowskiej dzałaincod i zdobyczy dotychczaso­
wych  w  Palestynie. Kom isji ta ma zbadać, ja­
kie obszary ziemi możliwe są praktycznie doi 
zdobycia, jake są perspektywy immigracji żyda 
wskiej kolonizacji oraz ogólnego rozwoju krain. 
Komisja ma również opracować ca ły  szereg 
projektów w  sprawie metody pracy w spół­
miernej z możliwościami kraju oraz praktyczne 
plany, dotyczące zarządu finansowego i prellmf 
narzy budżetowych. Komisja musi mieć chara­
kter bezpartyjny i ma się składać z osób, któ­
rych opinja uznana będzie za autorj'tatywną. W( 
komisji mają uczestniczyć eksperci dla sprawi 
rolnych, handlowych, przemysłowych i finan­
sowych.

Mi cswitiiie r a n a  M  M
N a'eży się spodziewać, że komisja zaoaw i w, 

Palestynie dłuższy czas, aby jej opinje b y ły  e- 
parte na gruntownych i fachowych badaniach. 
W yraża  się nadzieję, że uchwały komisji przez 
wszystkich uznane będą za definitywne. Skoro 
tylko sprawozdanie komisji ekspertów będzie 
przedłożone, nastąpi formalne utworzenie Je­
wish Agency.

Jedynie p rzy zastosowania tej metody Je­
wish .Agency stanie się skutecznym iastrumen. 
tem odbudowy żydowskiej siedziby narodowe! 
w  Palestynie.

Jeśli się pragnie, aby nowa Instytucja i o h  
trwałą wartość, należy natychmiast przystą­
pić do trudnego procesu przystosowania się, uol 
fikacji oraz doświadczeń ptak tycznych. Jest w  
koniecznem dla organscznego wzrostu tej insty­
tucji. Sądzić należy, że tą drogą zjednoczenie 
wszystkicn sił żydostwa dla sprawy odbudowy; 
Palestyny stanie się z czasem realną rzeczyw i­
stością i będzie błogosławieństwem dla narodu 
żydowskiego-

EM IGRACJA DO P A L E S T Y N Y . W  gru­
dniu przybyło do Palestyny 513 emigrantów 
żydowskich, wyjechało zaś z Palestyny ogó­
łem 642 osoby.

W Y N IK I W YBO R Ó W  N A  KONFERENCJĄ 
R O B O TN IC ZĄ  W  P A L E S T Y N IE . W krótce 
odbędzie się w  Palestynie konferencja orga­
n izacji robotniczej. Na ogólną liczbę 22.837 u- 
prawnionych do głosowania, głosowało 17.138 
osób, a w ięc około 75 procent. Ogółem w ybra 
no 201 delegatów. „Achdut H aa woda" uzy­
skała 108 mandatów, „H apotl Hacair" —  54, 
blok lew icy —- 14, robotnicy-rew izjoniści —  
2, grupy „Ichud" (radykalna lew ica ) —  8 
mandatów.

W  H A JF IE  czyni się obecnie starania w, 
kierunku powołania do życia magistratu ży ­
dowskiego z hebrajskim język iem  urzędo­
wym . Na ogólną liczbę ludności stanowią po­
łowę Żydzi.

N O W YM  PREZESEM  SĄ Dl N A J W Y Ż ­
SZEGO W  P A L E S T Y N IE  został zam ianowa­
ny Franciszek Mac Donell.

Co ustar.awla obecny układ?
*• Przyczyn, o których jest rzeczą zbędną | cizie dlatego, że uznano za konieczne uzyskanie 

wspominać, Phdiy zawarte w ij&h rezolucjach : ścisłych informacyj o faktach 1 zagadnieniach, 
zostały urztczywistniojie, w  pierwszym  rzę 1 które wchodzą w  zakres pracy Jew.sh Agency.

Historfa rozszerzenia Jewisfc Agency.

Zasady rozszerzania Jewish Agency
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Olbrzymia manifestacja w Paryżu
p r z e ć :w  p o g ro m o m  Ż y d ó w  w  R u m u n ji

Paryż,. Oncgrlaj odbyła się olbrzym ia m a­
nifestacja ])vzeci\v pogromom w* RunmnjL' 
N a  w ielk im  wiecu protestacyjnym jdoinifone 
przemówienia, p ię tn u jąc  anl/scmily/m ru­
muński w ygłosili m. in. pr/eds,: -w i. - i: i . elity 
społeczeństwa francuskiego, jakolo pro!'. W i­
ktor Basćh, prof. Lo.igevb>. Leon Biimi, P-ixh 
i  inni. W  zebraniu wzięły udział tłumy .pu ­
bliczności. Tłum, złożony z kilku tysięcy osób 
nie mogąc dostać się do przepełnionej sali, 
gdzie odbyło sic zgromadzenie —  manifesto-. 
wał na ulicy przeciw systemowi antysemity­
zmu i krwawych prześladowań.

(Miski ja U e m  i i  Maua“
Wspomnienia żony Nortlnua

Paryż (Ż A T ).  Dnia 26-go stycznia w  4-tą 
rocznicę śmierci Maksa Nordaua odbyła się 
akademja zwołana przez „Towarzystwo P rzy ­
jaciół Maksa Nordaua oraz Marmorka". Pani 
Anna Nordauowa zobrazowała życie Maksa 
Nordaua na podstawie korespondencji i nie- 
©głoszonych jeszcze m ałe-jałów  zmarłego mę 
śa. Akadem ji przewodniczył p. W . Żabotyński

Pani Nordauowa opowiedziała o najw aż­
niejszych chwilach w  życiu je j małżonka, ja 
ko pisarza i przywódcy sjonistycznego. Maks 
Nordau był bardzo przyw iązany do Francji, 
do kraju „w ie lk ie j rewolucji*', w  Paryżu po­
stały najwybitniejsze jego utwory, tu się też 
narodziła jego sympatja do sjonizmu, po za- 
warciu znajomości z Dr Herzlem. Proces Drey 
fusa w yw arł na nim silne wrażenie, wówezas 
dojrzał jego stosunek do żydowskiej m yśli 
narodowej. W  owym  czasie Nordau pow ie­
dział Her złow i: „Jeśli Pan jest wariatem z tem 
pańskiem „państwem żydowskiem", chcę nim 
być również, może Pan na mnie liczyć".

Pan i Nordauowa odczytała urywki z listów, 
pisanych podczas pierwszych kongresów i 
opowiedziała, w  jakich warunkach stworzono 
program bazylejski oraz o cierpieniach mo ­
ralnych Nordaua przy omawianiu sprawy 
Ugandy. Bez wytchnienia prowadził on czyn­
ną działalność aż do r. 1914, gdy zmuszony 
b y ł opuścić Francję. W  Hiszpan ji, na wygna 
niu Nordau nie przestał śledzić z napięciem 
losów ruchu sjonistycznego oraz perspektyw 
które -ię w yłon iły  podczas w ojny światowej. 
P o  w ojn ie Nordau wraca do pracy i w  r. 1920 
bierze udział w  kongresie sjonislycznym w  
Londynie. Nordau jednak nie mógł się pogo­
dzić z taktyką kierownictwa sjonistycznego i 
uważał, że nodsliwow o zasady sjonizmu lier 
złowskiego zostały pominięte. N ow y dramat 
narodził się w  jego sercu. Pani Nordauowa 
stwierdziła na zakończenie, że spadkobiercą 
idei Maksa Nordaua stał się W ł. Żabotyński, 
który podjął walkę w  m yśl tych samych za­
sad

W ł. Żabotyński wskazał w  swtm przemó­
wieniu na duże zasługi pani Nordauowej, któ 
ra dodawała otuchy mężowi w  chwilach roz­
terki wewnętrznej i wspierała go w  walce o 
.wielką sprawę żydowską.

Jak priyjato otwarcie 
parłam intu wigierskiego I

Budapeszt (Ż A T ).  W  związku z otwarciem 
nowo-obranej węgierskiej Izby W yższej od­
prawione zostały w  świątyniach wszystkich 
wyznań modły. W  synagogach żydowskich 
tabini wygłosili przemówienia, udzielając bło 
gosławieństwa działalności obu izti parlamen­
tu i przedstawicielstwa żydowskiego. Rabin 
Koppel Reich n>e przybył na otwarcie Izby 
wyższej., tłumacząc swoją nieobecność zasła­
bnięciem. (Rahiń  Koppel Reich miał jako naj 
starszy w iekiem  członek Senatu dokonać o- 
twarcia parlamentu. S fery rządowe- nłe chcia­
ły  dopuścić, by Żyd otworzył parlament. P o ­
wstał wskutek tego przykry spór, który roz­
w iązał sam rabin Kopepl Reich, nie przyby­
w ając na pierwsze posiedzenie).

Na ostataiem zebi aniu parlamentu miał

Okres „małej polityki** w Rosji sowieckiej
Jeden z wybitniejszych komunistów rosyj­

skich, Jarosławski], zaznaczył na ostatniej mo­
skiewskiej guberiijalnej konferencji partyjnej, że 
,*in konferencji nie powiedzał nikt ani stówa o 
opozycji". Okres walki z opozycja, był w yda­
rzeniem o pierwszorzędnej wadze w  życiu poli- 
tycznern Rosji współczesnej, był to t. z\v. okres 
..wielkiej poltiyki". Okres ten jednak należy już 
dc. przesązlości, a to, co obecnie stanowi przed­
miot głów ny rozważań polityków sowieckich, 
jest w  porównaniu z zagadnieniami doby ubieg 
łej tak mało znaczące, że sami bolszewicy okres 
obecny w  rozwoju w ew nętrzro  -politycznym 
państwa nazywają okresem „małej poiityki".

W ielk błąd popełniatLy jednak ten, kto by 
myślał, że walka z opozycją już zupełnie usta­
ła. Bynajmniej, —  opozycja wciąż jeszcze istnie­
je, wciąż jeszcze daje się rządowi . centralnemu 
we znaki. A  jeśli na pozór walka ta ucichła, to 
tylko dlatego, że teren jej przeniósł się z Mo­
skwy na prowincję. W ybory  do sowietów, od­
bywające się obecnie w  całej Rosji, ujawniają 
na każdym kroku intensywną działalność opo­
zycjonistów komunistycznych.

Stwierdzić jednak wypada, że charakter wal­
ki na prowincji jest zasadniczo inny, niż chara­
kter walki z opozycją w  Moskwie. Podczas bo­
wiem gdy w  Moskwie przeciwkp komunistom 
występowali bezpośrednio sami opozycjoniści, 
na prowincji głów ny atak przeciwko t. zw . ofi­
cjalnemu komunizmowi prowadzą bezpartyjni, 
—  oczyw iście za wiedzą i poparciem opozycjo­
nistów. Taktyka ta jest dla komunistów moskie­
wskich bardzo groźną, gdyż od składu nowych

i ijQJiiT1iiii!upMniuull|ipnj.-iiaj3l.*.Ł. J

Rozmaitości sportowe
W  CLOSTERS zajęli polscy narciarze drużyno­

wo drugie miejsce po Szwajcarji, a przed Austiją, 
Czechosłowacją i Włochami. W  konkurencji za­
ją ł Sieczka C miejsce, Krzeptowski 7, Żytkowicz 8.

M ISTRZOSTW O E U R O P Y  Z A W O D O W Y C H  Z A  
P A Ś N IK Ó W  rozgrywa się obecnie w  W arszaw ie

W  T U R N IE J U  TE N N ISO W Y M  N A  RTYTERZE
Anglik Mayes pokonał Czelwertynskiego. Finał 
w ygra ł Cochet (Francja), bijać Erugnona. W  grze 
podwójnej para Czetwertyński—Mayes pokonała 
w  ćwierćfinale parę Hope— Cormick, ulegając w  
półfinale parze Aesohliman— W orm  ,która doszła 
do finału z parą Cochet— Brugnon.

M ECZ FOTB. SZW A JC A R JA — FR A N C J A  ro ­
zegranym zostanie definitywnie 11 marca 1928 r.

W ŁOCHY'— SZW AJC AR JA , mecz międzypau 
stwowy, zakończył się ub niedzieli wysokocyfro  
wem zwycięstwem W łoch 5 1 '

KONGRES M IĘ D ZY N A R . L IG I H O C K E Y oW E J
odbył się z końcem ub. miesiąca we Wiedniu przy 
udziale delegatów Anglji, Francji, Niemiec, Belgji 
Kanady, Holandji, Szwajcarji, Polski, W ęgier i 
Czechosłowacji. Przewodniczył Loiq '(B elgja ). O- 
lnawiano zasady Olimpjady hockeyowej w  1928 r. 
w  St. Moritz i starano się znaleźć sposób rozegra­
nia mistrzostwa światowego dla teamów 15-tu 
państw. Ułożono listę sędziów międzynarodowych 
Z Polski nominowany został sędzią Osiecimski- 
Czapski, który w raz z Czaplickim i Adamowskim  
reprezentował Polskę na Kongresie. Prezydentem  
L ig i wybrano Loiqua (Belg ja), zastępcą D r Mul 
łe ia  (Szwajcarja) i Hugacena (Am eryka), sekre­
tarzem Peplimonda (Belgja).

W E D Ł U G  P R Z * P IS Ó W  Mędzyn. Kom Olimp 
ma każdorazowy gospodarz Olimpjady prawo no­
minowania państwowych delegatów którzy conaj- 
mniej na 6 miesięcy przed Olimpjauą muszą z nim 
wejść w  kontakt.

„JEDNO U D E R ZE N IE  P IĘ ŚC I C A R PE N T IE - 
L A  więcej nieraz działało dla prestigeu Francji, 
■ iż aługie wywody naszych dyplom atów ' —  oto 
słowa Gastona Vidaba, podsekretarza stanu F ran ­
cji.

sowietów zależeć będzie również skład ogólno* 
rosyjskiego zjazdu sowietów, który odbędziO 
się w  Moskwie już w  najbliższym czasie. Ponie­
waż zjazd len (t. zw. parlament sowiecki) ode­
grać ma w życiu polityc/ircm Rosji donlotfag 
nad wyraz role (tak w każdym bądź razie tw ier­
dzą przedstawiciele opozycji), przeto poszcze­
gólne ugrupowania opozycyjne postanowiły na 
razie oszczędzać swoje siły, ograniczając się dO 
roboty podziemnej i koncentrując się w  swycB 
szeregach.

Nie posiadając własnego organu prasowego, 
opozycja utrzymuje kontakt ze swym i zw ierz­
chnikami drogą przesyłania „listów zamknlt- 
tych", w  których przedstawiane są poglądy ide­
ologiczne ,,grupy, stojącej na platformie Tro­
ckiego".

Ogólna sytuacja wewnętrzno - polityczna 
przedstawia się w ięc w  Rosji w  sposób nastę­
pujący: w  M oskwie spokój, na prowincji gorą­
czka wyborcza przy „cichym " udziale opozycji.

Pewne, ale nieznaczne ożyw ienie do moskie­
wskiego życia politycznego wniósł uroczysty 
obchód trzeciej rocznicy zgunu Lenina. P rzy  tej 
okazy odbył się cały szereg zebrań i akademii, 
na których najwybitniejsi przyw ódcy ruchu ko­
munistycznego wygłosili przemówienia okolicz­
nościowe. Naogół jednak wszystkie mowy mia­
ły  jak gdyby urzędowy charakter, a cały ob­
chód Lenina przesiąknięty był do pewnego sto­
pnia komunistycznym „akademizmem". W idać 
było, że złożenie hołdu pamięci Lenina było w  
roku bieżącym dla wielu działaczy komunisty­
cznych jedynie spełnieniem obowiązku.

NiedzieU, 8. lutego.
W arszaw a  ( U l i  m) l./,00— 17,00 Transm isja kon 

ceilu z Fiiharrnonji Warszawskiej. 17,00-17,25 
Program  dia dzieci. 17,30-18,40 koncert. 18,40— 19 
Rozmaitości. 19,30— 19,55 Odczyt pt. „Tło etniczne 
dzisiejszej sytuacji politycznej w  Chinach ‘ 20,30—  
22, Koncert. 22,— 22,30 Sygnał czasu. Komunikaty. 
22,30 23,30 Transmisja muzyki tanecznej z cukier­
ni „W ielka Ziemiańska '

Wiedeń 3)17,2, 577 m) U  Orkiestra symfoniczna. 
16 koncert. 18,10 Odczyt: Podróż po Mezopotamji 
20 „Życie snem'- Bajka dramatyczna Grblparzern

Berlin (483.9, 566 m) 11 30-12 50 Orkiestra. 16‘30
18 Koncert- _!0‘30 Wieczór rozmaitości. 22*30__

24’30 Jazzband.
Brno (441.2 m) U) Koncert (Transmisja z Teatru  

Narodowego). 19 Koncert rosyjskich bałaałjek. 20 
.Yerdi: Traviata akt II. 21 Orkiestra wojskowa.

Odpowiedzi redakdl.
H. P. Proszę się zwrócić nu adres „Komitet ko­

bit t żydowskich', Kraków, Stradom 13.
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z  N O W EG O  SĄ C ZA : N a  

podstawie świadectwa dojrzałości tego gimnazjum  
można być przyjętym na uniwersytet. Przyjęcie do 
państwowego gimnazjum polskiego zależy od dy­
rekcji danej szkoły.

KOM ITET L O K A L N Y  W  T Y C Z Y N IE : L w ó w  
Podw ale 3, 1 p.

Z A IN T E R E S O W A N Y : Adres: „Wiad. Lit ‘ W a r ­
szawa, Boduena 1, m 1 Adres B. Barona w  Lon­
dynie poua Organ. sjon. Londyn 77, Great Buesell 
str W . C. 1.

Słodki i Skuteczny
p rzy  kaszlu  i c h ry p ce  iest

Cukier Słodowy „Maltyna"
lub

Cukierki Słodowe „Maltyna"miejsce następujący incydent: Gdy smutnej
pamięci poseł H an  H ejjas znany z okrosu 
białego terroru przedłożył swą legitymację po 
selską w  prezydjum, lew ica rozpoczęła obstru 
keję, rzucając okrzyki: precz z mordercą O r- 
garany oraz Szaaka! Skrajna prawica popar­
ła swego poplecznika, obdarzając go oklaska- DjikrjMł |i|W“ 
m i, i ttUBOiil „ I I I  I i.Mdstew Mtooda »-, Sak tMfp w o Im

wyrobu Browaru Jono 
w krukowi*

Do nabycia w szędzie w aptekach, droguerjach, 
sklepach spożyw czych  i t. d.
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NOWY WIENNIK
WYCHODZI OBECNIE TAKŻE

W PONIEDZIAŁKI 
I DNI POŚWIĄTECZNE

Wiadomości z kralu
liis lii liwiitolwidza ladsiw a iiiiii

ze strony władz uniwersyteckich
W  ubiegłym tygodniu minister Oświaty, p. 

Dobrucki, przyjął delegację zjazdu rektorów, 
która przedstawiła postulaty zjazdu w  sprawie 
autonomii uniwersytetów.

P . minister m. in. zw rócił uwagę, żc autono­
mia uniwersytecka została nadużyta i dlatego 
należy uważniej traktować postulaty zjazdu.

Otrzymaliście panowie —  oświadczył mini­
ster —  autonomię i teraz mam kłopot z powodu 
numerus clausus. W szędzie wytykają mi. że 
autonomia została wyzyskana niewłaściwie — 
powiedział m. in.: delegacji p. minister Dobru­
cki.

M a i Komitet m\mi w Wamiwie
a przyjazd Zaootyńsklego

W  związku z bliskim przyjazdem W . Źabotyń 
skiego do Polski ogłosił sjonistyczny Komitet 
Centralny w  W arszaw ie komunikat, w  którym 
stwierdza, że nie ma nc wspólnego z odwiedzi­
nami Źabotyńskiego i uważa obecną agitację 
Źabotyńskiego za szkodliwą, „albowiem prowa­
dzi ona do rozłamu i walk w  ramach organiza­
cji sjonistycznej". Sjonistyczny K. C. zajmuje 
negatywne stanowisko wobec ujęcia proble­
mów sjonistycznych ze strony Źabotyńskiego, 
szczególnie w  sprawie Jewish Agency. Dlatego 
też nie weźm ie K. C. jakoteż zw iązki sjonistyez 
ne na prowincji żadnego udziału w  imprezach, 
urządzonych na cześć Źabotyńskiego.

Uchwała ta spotkała się z ostrym protestem 
ze strony organu sjonistycznego w  W arszawie, 
..Hajntu", który nazywa ją „nowoczesnym chej- 
remem“ . Żabotyński należy do organizacji sjo- 
nistycznej. położył olbrzymie zasługi dla sjor.i- 
zmu, któremu jeszcze ciągle poświęca swój ta­
lent i całą energję. Można się nie zgddzać z po­
glądami Źabotyńskiego, Jecz trzeba zrozumieć 
że ma on prawo i obowiązek agitowania za 
■wojem ujęciem problemu. Zdaniem .,Hajntu", 
powijiien sjonistyczny K. C. wykorzystać po­
byt Źabotyńskiego w  Polsce dla propagandy 
sjonistycznej. (Zdaniem naszem, stanowisko 
„Hajntu" nie jest słuszne. Do sprawy tej jeszcze 
powrócimy. —  Red.).

Ohiteiwa k r t r a t i a  w i n n a  v  H i
(K or: w ł.). Dnia 23 ub miesiąca obradowała w  

sali gminy żydowskiej w Bielsku trzecia konfe­
rencja okręgowa delegatów organizacji śląskich i 
sąsiednich zachodnio- małopolskich. W  konfereu- 
cji wzięli udział delegaci 18 miejscowości w  licz- 
tie  37. Zjazd otworzył inż. Wofchsbcrg, któ y 
wskazał na konieczność częstego porozumienia 
się wśród sjonistów i powitał przedstawicieli in­
stytucji sjonistycznych. w  szczególności delegata 
centrali „Keren Hnjessod" w  Jerozolimie, p. Bo- 
low oya, jakoteż kierownika centrali krakow ­
skiej Dra Tcrłę Dr Borow oy wygłosił odczyt o 
obecnych problemach palestyńskich, w  którym o- 
niówit dokładnie przejawy kryzysu palestyńskie­
go, stwierdzając, ż.e w  kryzysie tym nastąpi! prze­
łom O sytuacji w  ruchu sjonislycznym wygłosi! 
odczyt Dr Fcldschuh Krakowa Refeial o rga­
nizacyjny wygłosił Iłr ścliróttcr Po  referatach od 
yła się dyskusją Prezydjum zjazdu stanowili' 

Pizewodniczący: P r Ilęrbort Britcr (Bielsko), \vi 
lj. rzewod Paul Prali' ,Biaia sekretarz II. Ha-

sd iras (Bielsko). Ponadto w prezydjum zasiadali 
Dr Roman Nehmer (Żywiec) i Dr F. Better (Ka­
towice). Zjadz uchwalił szereg rezolucyj.

Przebieg chorób w Polsce
Szkarlniyna znacznie zmalała i poza Mało­

polska Wschodnia, gdzie ilość zachorzeń jest 
jeszcze dość znaczna, przedstawia stan pra­
w ie normalny dla obecnych nnszvćh stosun­
ków zdrowotnych. W  całem państwie noto- ' 
wane jest 500 000 wypadków tygodniowo, w  
W arszaw ie około 50, wtedy, gdy jeszcze sze­
reg tygodni temu W arszawa miała 215— 220 
wypadków  tygodniowo, Polska zaś około 
1.200.

Grypa również słabnie, przyrzem  przebieg 
jesf bardzo łagodny bez żadnych komplikacyi 
i wypadków śmierci. Obeszła sie ona z nami 
znacznie łagodniej, niż w  państwach na Za­
chodzie.

Tyfus plam isly zjaw ia  się w  małej ilości i 
ly lko na Kresach.

Tyfus brzuszny osłabł do 200 wypadków tv 
godniowo, k iedv na jesieni dochodził do 500 
—000. a w  październiku osiągnął największa 
intensywność do 750.

Dyzenterji i ospy niema. Koklusz zmalał do 
100 wypadków tygodniowo. W zm ogła się ró­
wnież odra, ale przebieg je j jest bardzo łago­
dny.

Sąd doraźny w Sanoku
Prezydent Państwa ułaskawił skazanego na 

śmierć.
Jak już donosiliśmy, stanął onegdaj przed 

sądem doraźnym w  Sanoku Jan K3odek, któ 
rv w  ohydny sposób zamordował rodzinę La u 
dów we wsi Bukowie obok Brzozowa. Oskar­
żał prok. DuKiert. Oskarżony Kłódek przyznał 
się do w iny. Zeznania wskazują, że oskarżo­
ny jesi człowiekiem inteligentnym. Kreśląc 
swój życiorys, zaznaczył, że otrzymał w cza­
sie w ojny 3 odznaczenia za waleczność.

W iedziałem, że mam bić i zabijać, —  o- 
świadcza oskarżony —  bo tak kazali i tak b y ­
ło dobrze". W o  w ojn ie nie uiniał odróżnić 
m iedzy tern, co było na wojnie, a co w  cza­
sach pokojowych. Na wojn ie za zabijanie o j­
ców rodzin otrzym ywał odznaczenia, dziś za
śmierć dwojga osób czeka go śmierć.

»  »  *

Nasz korespondent (P )  donosi z Sanoka:
Dziś w  sobotę, o godz. 10 rano zapadł w y- 

rk, skazujący Jana Kłódka na karę śmierci 
przez powieszenie. Do Sanoka przybył kat, 
który zamieszkał w  zarządzie więzienia. —  
Adwokat Dr Bławacki zwróci! się do kancela 
r j i  Prezydenta z prośbą o ułaskawienie. Pan 
Prezydent przychylił się do prośby obrońcy 
Kłódka.

ZJAZD W O JE W O D Ó W  ZO S TA Ł  O D ŁO ŻO ­
NY NA K ILKA TYG O D NI. Pierwotny zamiar 
:wołania zjazdu w ojew odów  natychmiast po u-
kończeuiu odbywającego się obecnie kursu sta­
rostów został zaniechany. P. minister Składkow 
ski polecił dyrektorom departamentów opraco­
wanie programu zjazdu i referatów, które roze­
słane zostaną pp wojewodom dla zaznajomie­
nia się z projektami ministerstwa w  najżywot­

?tr. f

niejszych sprawach. Procedura :a potrwa-; mu­
si kilka tygodni, poczem dopiero zwołany zo­
stanie zjazd, na który pp. wojewodow ie przyja­
dą już z opracowanymi i przemyślanymi mate­
riałami.

A F IS Z E  M AG ISTR A TU  W  J Ę Z Y K U  Ż Y D O W ­
SKIM. Socjalistyczny m agistrat w  Kutnie i  po- 
wouu zajść z bezrobotnym i AyUal odezw y w  ję ­
zyku polskim i żydow sk im  odezw y rozlep iona na 
ul i ba cli ima sta.

„M IESIĄC  S IE R O T Y " W CAŁEJ POLSCE. 
Zwią/.ek lo w a iz y s lw  opieki nad sierotam i prokla­
m ował na miesiąc marzec kwestę ogólno krajo­
w ą  ua rzecz zakładów i instylucyj, w  których sM 
roty otrzymują należytą opiekę i wychowanie. 
Kwesta ta rozpocznie >ię 1 marca i zostanie prze­
prowadzona bardzo szeroko w  W arszaw ie  i aa  
prowincji.

PO Ż A R  W  PO C IĄ G U  N A  L IN J I D Ę B L IN —  
K o W E U . Dnia 4 bm. nad ranem na linji D ę b l in -  
K owel 94 kim. szlaku Minkowice— Jaszczów W  
wagonie II I  klasy pociągu osobowego wybuchł 
pożar, spowodowany przez zapalenie się eteru, 
który potajemnie w iózł w  przedziale jeden z po­
dróżnych. Pożar momentalnie objął cały wóz, po­
w stał nieopisany chaos, pasażerowie wyskakiwa­
li w  biegu na oślep. Na skutek sygnałów alarmo­
wych pociąg zatrzymano, wagon płonący izolo­
wano. W  przeciągu niespełna pół godziny wagon  
spłonął doszczętnie. Skutkiem pożaru poparzor 
nych zostało 16 osób, z czego 10 pasażerów i 6 
konduktorów, którzy jechali w  tym wagonie, uda­
jąc się na służbę. Wszyscy poparzeni odstawieni 
/ostali specjalnym pociągiem do szpitala w  Lu ­
blinie. W ładze wdrożyły śledztwo, sprawca pożaru 
jednak zdołał w  zamieszaniu zbiedz. (W iadom ość  
powyższą przynosi również PAT, przyczem urzę­
dowa agencja skrupulatnie podkreśla, że owym pa 
sażerem, który w iózł eter, był —  Żyd. Ciekawe, co 
la ostatnia okoliczność ma w łaściw ie do rzeczy... 
Red.).

15-LETNI CH ŁO PIEC  O SK AR ŻO N Y O D Z IA - 
L A L N O śĆ  A N T Y P A Ń S T W O W Ą . Onegdaj rozpo­
czął się w  Sądzie Okręgowym w  W arszaw ie  pro­
ces przeciwko 15 osobom, oskarżonym o wzno­
szenie podczas manifestacji w  dn. 1 maja okrzy­
ków antypaństwowych. Najmłodszy oskarżony ma 
15 lat. Oskarżonych broni 10 adwokatów. Rozpra­
w a toczy się przy drzwiach zamkniętych.

T A JN Y  SK ŁA D  BRO NI N A  KRESACH. W e w si 
Nowiki, położonej na pograniczu, lunkcjonarjusze 
KOP, wykryli skład amunicji i broni. Skład ten 
mieścił się w  domu niejakiej Bednarskiej. Znale­
zioną broń skonfiskowano. Składała się ona z ka­
rabinów typu niemieekiege i francuskiego, oraz 
arr unicji do tych karabinów i rewolwerów . Spra­
wa została przekazana władzom śledczym.

N A C Z E L N IK  PO C ZT Y  Z D K F R A U D O W A L  29 
TYS. ZŁO TYC H . W  Rakoniewicach znikł nagle po 
wszechnic poważany naczelnik poczty, Misiołek. 
Okazało się, że z kasy poczty zniknęło 20.000 zł. 
Policja rozpoczęła śledztwo, w  wyniku którego 
ustalono, że Misiołek uciekł do Bydgoszczy, a stam 
tąd do Gdańska, gdzie wsiadł na okręt i wyjechał 
w  nieznanym kierunku. Misiołek zaskarbił sobie 
na stanowisku naczelnika poczty zupełne zaufa­
nie przełożonych i ludności. Fakt ten w y w arł w  O- 
kolicy ogromne wrażenie.
A R E S Z T O W A N IE  M IĘD 7YN AR O D O W E G O  ZŁO  

D Z IE J A -W Ł A M Y W A C Z A . W  W arszaw ie  areszto 
v/ano na dworcu kolejowym znanego międzynaro­
dowego włamywacza, Dzięciołowskiego. W  ode­
branej od nieog walizie znaleziono cały skład bi- 
żuterji, a mianowicie ogólnej wartości przeszło 
50 tysięcy żółtych.

N A P A D  W IL K Ó W  N A  P A T R O L  PO L IC Y JN Y .  
W  okolicach Turki nad Stryjem pojaw iły  się o- 
gromne stada w ilków, które napadają nawet na 
ludzi. W  pobliżu Swiklika ogromne stado w il­
ków napadło na trzech posterunkowych. Od pe­
wnej śmierci nratowały ich tylko salwy karabino­
we, któremi zmusili zgłodniałe zwierzęta do u- 
cieczki.

Wesoły kącik
M ODA 1927.

—  Panno Wandziu, nie w ie pani, kto była ta 
piękna młoda panienka, z którą właśnie tańczs- 
łem ‘)

—  Ależ wiem —  moja mamusia!
DZIECK O  M IASTA.

Adaś baw i u krewnych na w si „Adasiu!" woła  
ciotka, „idź zobacz, gdzie jest w uj!“ Chłopiec w ra ­
ca z odpowiedzią: „C.ioteczko, wuj jest w  garażu
dla krów!'

T E  SAM E M YŚLI.
—  A ja twierdzę, że niema dwóch ludzi na św ię­

cie. którzyhy mieli te same rneś1?
—  T ak” W iec przypatrz się raz naszym podar­

kom ślubnym!



r
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Doniosły okólnik ministerstwa skarbu

w sprawie rewizji konces-yj monopolowych
zasadniczo koncesja mogą b y t wypowiadane tylko w miaro zgłaszania 

s ł« uprzywilejowanych kandydatów
Donieśliśmy już, że zg odnie 2 przyrzeczeniem da 

neu. delegacji Koln Żydowskiego, w  osobach 
pos. Wiślickiegw, Frostiga i Huusoer p, p. minister 
Skarbu, Góra w  zastępstwie ministra, wydal, ba r­
dzo ważny okólnik w  spraw ie rew izji koncesji 
monopolowych, wyjaśniający, że dokonane przez 
niektóre Izby Skarbowe ryczałtowe wypowiedze­
nie koncesji dotychczasowym koucesjonarjuszom  
było niewłaściwe i ma być unieważnione. Okól 
n i* , ten, który został już rozesłany do wszystkich 
izb  Skarb, brzmi jak następuje:

„Okólnikiem z Unia 26 października 1926 r. L. 
34083, 26 zarządziło Ministerstwo Skarbu, aby re ­
wizje koncesji na sklepy tytoniowe, zarządzoną 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 grudnia r. 1924 Dz. U. R. P. Nr. 114 poz. 
1C22 przeprowadzono w  sposób następujący: Urzę­
dy Skarbowe Akcyz i Monopolów Państwowych  
—itjla ją  najpierw ilość sklepów tytoniowych w e­
dle przepisanych norm dla każdej gminy z osoona 
i  porównują ją z ilością sklepów w  gminie tej 
faktycznie istniejących. Jeśli ilość faktyczna oka­
że się większą od ilości sklepów, która na daną 
miejscowość winna przypadać wedle obliczenia 
(przyczem ewent. należy uwzględnić, przeprowa­
dzane w  okólniku zwiększenie tej normy), a nad­
wyżka koncesji pozostaje w  rękach osób nieuprzy- 

• wilejowanyck, —  w  takim razie zarządzają U rzę­
dy Akcyz i Monopolów doręczenie tym nieupr/y- 
wilejowanyiu koncesjonarjuszom natychmiast o- 
rzeczeń o cofnięciu koncesji z terminem 3-miesię- 
cznym (według wzoru C ). Jest to jedyny w ypa­
dek, w  którym okolmk przewiduje natychmiasto­
w e zarządzenie cofnięcia koncesji.

W e  wszystkich innych wypadkach przewiduje 
Okólnik następujący sposób postępowania: Urząd  
'Akcyz i Monopolów stwierdza, że w iele koncesji 
detalicznych przewidzianych dla danej miejsco­
wości znajduje się w  rękach osób nieupr/y \vi lejo- 
Wanych. Dopiero w  miarę zgłaszania się osób u- 
przy wilejowanych, pragnących uzyskać koncesje 
na sklepy tytouiowe, a nie mogących ich uzyskać 
W granicach przepisanej normy bez cofania oso­
bom nieuprzywiiejowanynł koncesji, przystępują 
Urzędy Akcyz i Monopolów natychmiast ao dorę­
czenia koncesjonarjuszom nieuprzy wilejowanym  
przepisanych orzeczeń o cofnięciu koncesji, sto­
sując się przytem ściśle do kolejności przewidzia­
nej w  § 4 rozporządzenia Ministra Skarbu z dn,a 
8 lipc- 1925 r. (Dz. U. R. P. N r. 74 poz. 520;

Przykład I. W  pewnej miejscowości ma być 
wedle przepisanej n jrm y loO sklepów tytonio­
wych, a jest tam sklepów tytoniowych 110. W  tej 
liczbie posiada koncesje 20 osób nieuprzywllejo- 
wanych. W  takim razie Urząd Akcyz i Monopo­
lów  doręczyć miał urzeczenie o cofnięciu konce­
s ji natychmiast tylko 10 nadliczbowym koncesjo­
narjuszom nieuprzywilejowanym, pozostałym zaś 
10 nieuprzywilejowanym doręczać Winien zaw ia­
domienia o cofnięciu dopiero w  miarę zgłaszania 
jię  odpowiednich kandydatów uprzywilejowanych  
dó warunkowego konkursu, rozpisanego na 10 
sklepów tytoniowych.

Przykład II. W  cewnej miejscowości ma być 
wedle przepisanej normy 100 sklepów tytonio­
wych a jest ich 80 —  więc odnośny L . z kd 
Akcyz i Monopolów nie miał żadnemu koncesjo- 
narjuszowi doraźni.- doręczać urzeczenia o co 
fnięciu koncesji. Między wspomnianym1 60 końce 
sjonarjuszami sklepów tytoniowych jest 40 uprzy. 
wilejowanych. W obec tego od obliczonej wca.e

przepisanej normy dla tej miejscowości ilości 
koncesji 100 należy odciągnąć ilość uorżywilcjo- 
Wanych konceijona juszy 40, a da pozostałe 60 
koucesji rozpisać warunkowe postępowanie kon­
kursowe dal osób uprzywilejowanych

W  miarę zgłaszania się tych o$ób „ d a w a ć  im 
winien Urząd Akcyz i Monopolów najpierw  w a ­
kujące koncesje (20), a dopiero po ich w yczer­
paniu przystąpić w  miarę zgaKzania się dalszy A  
odpowiednich kompetefitów uprzywilejowanych do 
doręczenia koncesjonai mszom nieuprzy w ile jow a­
nym orzeczeń o cofnięciu koncesji, wedle kolejno­
ści, przewidzianej w  § 4. rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 8 lipca 1925 r. Dz. U. R. P. Nr. ł 4 
poz. 520.

Przykłady podano z powodu u-ornz 'iczniejszych 
skarg, iż Urzędy Akcyz i Monopolów jodórccżnly  
w niektórych okręgach orzeczenia o cofnięciu od- 
rozu wszystkim nieuprzywilejowanym koncesjo­
narjuszom sklepów tytoniowych, nie licząc się zu­
pełnie z pmwyżsZc ni zarządzeniami. Pom ijając już 
kwestje, źe tego rodzaju załatwienie spraw y po­
wodować musi nadmiar zupełnie nieproduktywnej 
i niepotrzebnej pracy, wprowadza óno między fcon 
cesjonarjuszy, co do których zgóry przewidywać  
można, że wonec braku uprzywilejowanych kan­
dydatów koncesji swych .iie utiaca, niepotrzebne 
zdenerwowanie i rozgoryczenie, co oczywiście nie 
leżało w  intencji Ministerstwa Skarbu. Ponadto 
załatwienie takie spowodowaCby muuiało w  dal­
szym ciągu niepotrzebną prace a może ’ zam.esza-
nie, gdyż koncesjonarjuszy* nieuprzy wilejowanych, 

•którym koncesje formalnie cofnięto, a którzy dla 
braku uprzywilejowanych kompeter.tów w  pi/y- 
szłości będą musieli je zatrzymać, trzcbaby zawia  
damiać później o pozostawieniu im konc*-sji.

Dla uniknięcia tyth wszystkich konsekwencji, 
zarządza się, aby w  wypadkach, W któiycb końce 
sjonarjuszom nieuprzy wilejoy.-aym podoręcfano 
już orzeczenia o fcofnięciu koncesji w brew  powy 
żej wyszczególnionym Zuśwdom, zawiadomiono 
ich natychmiast dodatkowo pisemnie, że odnośne 
orzeczenie uważać należy tylko za Warunkowe, na | 
wypadek gdyby zgłosili się z prośbą o koncesje 
odpowiedni kandydaci uprzywilejowani, których 
prośby nie mogłyby być uwzględnione z liczby 
koncesji wakujących i że w  takim wypadku fakty­
cznie cofanie koncesji nastąpi Wedle kólejnQ$ęt 
przewidzianej w  § 4 ro zp o rząd z iła  MiniBtra Skar 
bu z dnia 8 lipca 1225 t. Dz. U  R P . N r. ?4 poi. 
520, a termin 3-miesięczny wypowiedzenia liczyć 
się będzie dopiero od dnia następującego po do 
daikowetn zawiadomieniu o taktycznie zatnlerto- 
uem cofnięciu koncesji. Doręczone zaś już urktaZe 
nie jest raczej awizacją o m ożliwość cofnb ci a 
koncesji.

Zawiadomienia .akie należy rozesłać do wszyst­
kich koncesjonarjuszy sklepów tytoniowych, któ 
lym  koncesje ju i cofnięto. Nieuprzywilejowanym  
zaś koncesjonarjuszom si.lepów tytoniowych nad 
liczbowych —  należy doręczyć ponowne orzecze­
nie z wyraźnym zaznaczeniem terminu. W  którym  
mogą wnosić odw ołan i..

Koncesjonariusze natomiast pozostali (tylko za 
aw izowani) oczywiście obecnie jeszcze A ku rsów  
wnosić nie potrzebują, a wnosić je będą dopiero 
w  razie ostatecznego zawiadomienia o cofnięciu 
kr presji w  myśl powyższych zasad.

Za Ministra Skarbu 
(—•) wóra 

Podsekretatż Stanu

rf-O-

Rozwój polskiej floty handlowej
Dowiadujemy się, że w  najbliższych dniach 

zostanie zawarta umowa między jednym z 
koncernów górnośląskich a Rządem, mocą 
której wspomniany koncern w ęglowy w y ­
dzierżawia od Rz idu część południowego mo­
lo w  Gdyni, obowiązując się jednocześnie do­
konać na niem szeregu urządzeń przeładun­
kowych, przeznaczonych specjalnie dla węgla 
i  zakupie kilka statków o łącznej pojemności 
około 10,000 ton ładunkowych.

Lichwa bankowa
przy zakupi* walut oDey«*t

Kupcy, sprowadzający towary zagi apicznc, u 
skarżają się na zbyt wysokie prowizje, pobierane 
przez banki dewizowe przy sprzedaży walut ob ­
cych.

W praw dzie przepisy dewizowa nie zabraniają  
zakupywać walut obitych bezpo.rednio w  Banku 
Polskim, w praktyce jednak bezpośrednio Puby 
w ają  w  instytucji emisyjnej waluty tylko wielcy i 
importerzy (np. przemysłowcy włókienniczy), na I 
prow incji zaś wogóle zakup Walut obcych w  Ban- '

ku Polsk im  jest n iem ożliw y. .
Banki d ew izow e  korzysta jąc z monopolu, biotą  

l i  proc. prowi/.yj od dokonanych tranzakcyj (U l 
Sianowi 50 proc. w  stosunku rocznym), a p rM  
cicż nie wykładają, na le tranzakcje ani g ru s i*  
(w yk on yw a ją  zlecenie kupna dopiero WÓWczariy 
gdy Bank Polski przyd zie li im walutę).

p o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  r z ą d u , w  p *
szczególnych ministerstwach opracowywane są • -  
becnie trzy wielkie sprawy gospodarcze: sp ra U *  
budowy elewatorów, ■ uregulowanie eksportu ■  
szczególnem uwzględnieniem węgla i drzewa oraZ  
polityka kredytowa rządu wewnątrz państwa. W  
miarę przygotowywania odpowiednich projektów  
materjały napływać będąkdo sekretarjalu Komite­
tu Ekonomicznego, poczeni wejdą pod obrady K o ­
mitetu W ładze rządowe przypisują sprawom tym 
duże znaczenie.

K O N W E N C JA  W Ę G L O W A  P R Z E D Ł U Ż O N A  O  
M IESIĄC. W  konwencji węglowej, regulującej 
sprzedaż węgla, a obejmującej wszystkie Hasze 
zagłębia węglowe, od kilku miesięcy Zauważyć się 
dają silne tarcia (grupa Huty Bankowej wystąpi­
ła z konwencji już w  grudniu r. z.). Wyrazem tych 
tarć było przedłużenie konwencji nie na cały rb ,  
leez tylko do 31 stycznia, w  którym to dniu prze­
dłużono ją  ponownie tylko na 1 miesiąc. Pow o ­
dem tarć są spory poszczególnych członków kon­
wencji o wysokość kontyngentów sprzedaży na 
rynku wewnętrznym.

STR AC IL IŚM Y  D O ST AW Ę  W Ę G L A  DO SZ W E ­
CJI. Przy konkurencji na dostawę Węgla do Szwe- 
cij oferta angielska okazała się tańszą od polskiej 
nasi przemysłowcy w ęglow i oferowali węgiel po 
24 szylingi Za tonę, angielscy po 20 szylingów 4 
pensy. W ogóle konjunklura w  przemyśle w ęglo­
wym pogarsza się, gdyż eksport ciągle spada.

Z  K O R AN IE  K U PC Ó W  JAJCZARSK lCH . Kup­
cy jajczarsey, którzy w  roku 1926 trudnili się rks 
portem jaj zagranicę, Zechcą bezzwłocznie, we  
własnym interesie, podać sw oje dokładne adresy 
do Centrali Związku Kupców, W arszaw a, Sena­
torska 22 Adresy powyższe są koniecznie potrze­
bne ceiem rozesłania zaproszeń na ogólne zebra­
nie kupców jajczarskich z całej Rzeczypospolitej, 
który odbędzie się w  dniu 21 lutego br. w  WarSZa 
wie w  lokalu Centrali Związku Kupców Wiec, na 
który obiecali przybyć reprezentanci odnośnych 
Ministerstw, będzie się zajm ował kwestją proje­
ktowanej Ustawy o standaryzacji i systemie kon­
cesyjnym eksportowego handlu jajczarskiego.

Ł O T W A  I W Ę G R Y  O T R Z Y M A Ł Y  N O W E  
K O N TYN G E N TY . Min. Przemysłu i Handlu 
uchwaliło nowe kontyngenty na okres 1 kwar 
talu na towary z Łotw y (kalosze, u ltramary­
nę, skóry, ryby i inne) oraz na luty tui tow a­
ry z W ęgier (galanterję, lampy, szmalec, śliw  
ki suszone iip.), który to kontyngent mn cha­
rakter prowizorjutn i będzict ua jp iaw dopo j >- 
bniej uchwalony na cały lok.

Centralna Kom isja przywozowa stwierdza, 
że najw iększy brak kontjuigeutów odczuwa 
się na towary kolonjalne, które w chw ili obe 
cnej stanowią zaledwie 30 procent Innych, 
przywożonych do Polski, a podlegających re­
glamentacji towaiów.

NADESŁANE.
Z a  r u o r y k ^  t *  m a ń  • n i*  ( Ą m i U >

;.ierwszoizęuuej jskołci Woda Iw* 
nicza przeciw katarowi dróg odda- 
rliowych. chorobom przewodu mo- 
cznwsw , g r y p ią  i t  p. według 

i  orzeczenia loluizy p iw n jżu ją .
siłą le"tniczą wody zagraniczne, jak Seiters, Ems itd 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh

Czytelnia Żydowska w  Oświęcimiu poczuwa 
się do obowiązku wyrażenia podziękowania p. 
W iktorow i LeibleroWi, w łaścicielow i Houlu 
Hi rz w  Oświęcimiu, za bezinteresowne udziele­
nie oali swój na cele Keren Kajemeth 1 Uniwer­
sytetu Ludowego.

im  i m u

i"uhi5 .t t i  "asa -on
y ; *  i ’1?? m c; picyn -pyz; p^wtaipc mr 

revun  Mzcn nem* en urese norm  ty ;  ym ay;

■ n"ivj!n m -n m -n  w  ł s i ih  *nvt 
f p r t n  r r s r t l
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16 in. 2S

j-P o n i e d z i a ł k o w y  n u m e r  „ n o w e g o

D Z IE N N IK A "

i Ukaże się jutro rano o zw ykłej porze i zawie- 
*UĆ będzie prócz wiadomości telegraficznych 
r  kronikai skich, dodatek tygodniowy „Lekarz 
U rnow y", dział sportowy, informator i prze- 

)Skd gospodarczy, oraz artykuły: Przed w ybo­
r n i  do Rad m iejskich w Palestynie, list z 
**JOdynu i początek noweli Stefana Zweiga, 
'P* t  „O czy W iecznego Brata".

------- o§o -

■— M IN ISTE R  REFORM  R O LN YC H  W
K r a k o w i e ,  W czoraj w  godzinach poran­
nych bawił w  Krakowie w  przejeździć do Za 
kopanego p. minister reform  rolnycli Stanie­
wicz. P . minister odbył ź prof. Jaworskim 
konferencję w sprawie kodyfikacji reformy 
rolnej. O godz. 8.15 p. minister odjechał do 
Zakopanego.

—  PO S IE D ZE N IE  KOMITF.rr LOKALNE 
GO (Org. S jon.) odbędzie się jutro w  ponie- 
dzałtk, dnia 7 bm. o godz. 8-mej w ieczór w  
lokalu Teł Aw iw , Slradom 1. 3.

—  W  K R A K O W IE  SPA D LA  D R O Ż Y Z N A (? ) 
Komisja lokalna do badania kosztów utrzy- 
taania -w Krakow ie złożone z przedstawicieli 
rządu, organizacji przemysłowców i organiza 
cj i  rolników na posiedzeniu odbytem w  dniu 
4 bm. ustaliła, że w  miesiącu styczniu 1927 r. 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej zło­
conej z 4-rech osób zm niejszyły się o 0.66 pro 
«ent.

—  Z KOM ISJI K O D YFIK AC YJN E J. Sekcja 
Procesowa kom isji kodyfikacyjnej odbyła w  
Krakowie szereg posiedzeń w  listopadzie i w  
styczniu br., na których w  drugiem czytaniu 
Uchwalono gotowy już projekt procedury cy­
wilnej dla całego państwa. Na jednem z posie 
dzeń zjaw iła się także delegacja zrzeszenia 
sędziów, by zakomunikować postulaty stanu 
Sędziowskiego odnośnie do niektórych posta­
nowień projektu. Gotowy projekt będzie opu 
blikowany i rozesłany sądom i ciałom praw ­
niczym do opinji, poczem z ewentualnemi 
Zmianami komisja kodyfikacyjna przedstawi 
go ciałom ustawodawczym za pośrednictwem 
ministerstwa sprawiedliwości. Nadzieja u je­
dnostajnienia ustaw procesowych zarówno cy 
Wilnyeh jak i karnych —  projekt procedury 
karnej jest również gotowy —  wchodzi w  sta 
djum urzeczywistnienia. Posiedzenia kom isji 
odbywały się pod przewodnictwem prof. K. 
Fiericha.

—  Z  U N IW E R S Y T E T U  JA G IE LLO Ń SK IE  
GO. P . A do lf Haas, rodem z Podgórza, otrzy­
mał na tutejszym Uniwersytecie tytuł dokto­
ra wszech nauk lekarskich.

—  15 W Y P A D K Ó W  S Z K A R L A T Y N Y  za­
notował m iejski urząd zdrowia w  Krakowie 
W tygodniu od 30 stycznia do 5 bm. Pozatem 
zanotowano tyfusu plamistego 1 wypadek, ty 
fusu brzusznego 3, dyfterji 2, ospy w ietrznej 
3, róży 1, odry 1. kokluszu 7.

— O D C ZYT  PRO F. W IL K O S Z A . Ze wzglę 
du na duże zainteresowanie pierwszym  od­
czytem, przedstawi Prof. Dr. W ilkosz na 
przykładach: Jak nie należy uczyć matematy 
k i w  szkole średniej —  we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 7-mej wieczorem w  sali nr. 39/1. p. 
Uniw. Jagiell. W stęp 1 zł., dia młodzieży 50 
groszy.

—  T R A D Y C Y J N A  R E D U TA  A R T Y S T Ó W  
T E A T R U  IM. SŁO W ACK IEG O . Napływ  zglo 
szeń o imienne zaproszenia i bilety wstępu z 
miasta i  prow incji wzrasta ustawicznie, jak­
kolw iek dopiero jutro, w  poniedziałek o godz.
11 -tej rozpocznie się rozsprzedaż w  lokalu Z • 
A. S. P. (gm ach teatru, wejście od pl. św. Da j

W czoraj przedpołudniem nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i otwarcie mechanicznej piekarni 
miejskiej na Podgórzu, przy Aieji pod Kopcem, 
av obecności reprezentantów w ładz miejsco­
wych, oraz przybyłych na uroczystość gości z 
W arszaw y i Łodzi. Minister spraw wewn. gen. 
Składkowski w ostatniej chwili odwołał swój 
przyjazd, a to z powodu konieczności pozosta­
nia w  W arszawie, podczas sejmowej dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw' w ew nętrz­
nych.

Po dokonaniu aktu poświęcenia przemówił 
do zebranych ks. Niemczyński, który złożył pre 
zydjum miasta życzenia pomyślnego rozwoju 
piekarni; następnie w iceprezydent miasta Dr. 
Wielgus, powitał reprezentantów w ładz i w o j­
skowości. dalej naczelników wydziału min. spr. 
wewn. Strzeleckiego i Schwalbego, oraz repre­
zentantów W arszaw y prezydenta Jabłońskie­
go, ławnika Barykę i reprezentanta m. Łodzi p. 
Muszyńskiego. Następnie w  krótkich słowach 
przedstawił historję budowy piekarni i jej kolo 
salne znaczenie dia szerokich mas ludności, ape 
lując do reprezentantów władz, aby, jak do­
tychczas, darzyli poparciem tę społeczna insty­
tucję. Mówca zakończył swoje przemówienie o 
krzykiem na cześć Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i marz. Piłsudskiego.

Następnie wojewoda Darowski dokonał w za 
Stępstwie min. Składkowskiego otwarcia piekar 
ni wyrażając prezydjum miasta w  imieniu rządu 
i własnem życzenia pomyślnego rozwoju nowej 
placówki dla dobra mieszkańców Krakowa.

P o  otwarciu piekarni zebrani goście zwiedza 
li obszerny budynek, przypatrując się w ypieko­
w i chleba, przyczem wyrażali się z uznaniem 
o urządzeniu piekarni.

Budynek miejskiej piekarni mechanicznej 
składa się z dwu części, a to z części mieszczą­
cej magazyny i mechaniczną wyrobnię pieczy­
wa, oraz z piecowni, mieszczącej piece i maga­
zyn gotowego pieczywa.

Wyróbnia* jest budynkiem dwupiętrowym o 
powierzchni zabudowanej 380. m. kw murowa 
nym i mieści w  podziemiu obszerny magazyn,
mm,i,fn-jjamtm  u amfor~TT IiuT-~
cha). Uprzedni zakup, względnie rezerwowa­
nie biletów, j'est koniecznem, ponieważ kom i­
tet w  porozumieniu z zarządem miasta ogra 
niczył ilość uczestników do cyfry, która 
um ożliw i swobodny i estetyczny rozwój tań­
ców na sali. Organizacja zabawy, spoczywa­
jąca w  fachowych rękach mistrzów tańca, 
m alarzy-dekoratorów i artystów'-muzyków, 
jest w  pełnym toku.

—  ZA M A C H  SAM OBÓJCZY Ż O Ł N IE R Z A . Ubie  
głej nocy w  cukierni Michalika przy ul. Florjań- 
skiej kapral 5 p. saperów niestwierdzonego na­
zwiska powiesił się w  nstępnie na wałsnym ow i- 
jaczu, został jednak na czas postrzeżony przez pła 
tniczcgo Emila Kulpę i przy pomocy zawezwane­
go pogotowia ratunkowego przywrócony do ży­
cia. Desperata odstawiono do szpitala wojskowego

—  W Y P IŁ A  SP IR Y T U S  SK A ŻO NY . W czoraj 
popołudniu wezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Zwierzyniecką, gdzie w  zamiarze samobójczym 
24-letnia Katarzyna Ziębówna wypiła większą  
ilość spirytusu denaturowanego. Lekarz pogoto­
w ia przewiózł ją  do szpitala.

—  n a  p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  przywiezio-
o wczoraj z Pałszowa 25-letniego Józefa Dzięczkę 
fornala, który został pobity rękojeścią, rewolweru  
przez zarządcę folwarku w  Pałszowie. Dzięczka 
odniósł szereg ran na głow ie i piersiach. Ranne­
go po opatrzeniu przewieziono do szpitala.

—  U JĘ C IE  Z ŁO D Z IE JA  M A SZY N  DO P IS A ­
N IA . W  związku z kradzieżą dokonaną dnia 2 bm. 
u notairjusza Stnrzewskiego przy ul Poselskiej 1. 
20, gd2 ic skradziono 3 maszyny do pisania, o r­
gana polirji aresztowały wczoraj jako spiuwcę  
powyższej kradzieży Karolu Fischera (lat 30) ro ­
dem z Wiednia, przynależnego do Dąbrow y koło 
Tarnowa, wałinywacza międzynarodowego, który 
dnia 4 ub. m opuścił więzienie w  Stein a/D po 
odbyciu kary 6 letniego wiezienia. Jedną z maszyn 
marki Underwood zdołał już sprzedać Bronisła­
w ie Fuli za 30 dolarów. Wszystkie maszyny zosta 
ły  odebrane i zwrócone poszkodowanemu. Jedno­
cześnie aresztowano Arona Scheera (lat 26) po­
mocnika krawieckiego, zam. przy ul. Lwowskiej 
40, który po dokonaniu kradzieży przyjął od Fi-

kotłownię dla pieców centralnego ogrzewania i 
podręczną węglarnię; w  parterze pracownię, 
dwie ferinentownie z przejazdem, chłodnię, 
cześć magazynu gotowego pićczyw  i i gardero­
bę; na pierwszeni piętrze znajduje się obszeri i  
sraierja. połączona z pracownią parterową żefa- 
zo-betonowemi stopniami. Galeria ra smży na 
pomieszczenie maszyn dla obróbki ciasta. Vv bo 
cznym trakcie oltok klatki schodowej mieści się 
obszerny magazyn mąki i maszyny do czyszczę 
nia mąki i wyrobu ciasta; piętro drugie połą­
czone jest z magazynem za pośrednictwem me­
chanicznego wyciągu ciężarowego.

Piecownia podzielona jest na dwie nierówne 
części: w  części większej urządzone są komplet 
nie cztery podwójne piece (tzw . polskie) do w y ­
pieku chleba —  oraz jeden piec parowy dla w y ­
pieku pieczywa białego —  w  części mniejszej 
urządzono garaż dla pomieszczenia sześciu sa­
mochodów (w  razie potrzeby powiększenia za­
kładu mogą być w  tej części pomieszczone na­
stępne trzy  piece piekarskie). Budynek ma za­
instalowane urządzenie światła elektrycznego i 
wodociągu, oraz kompletną kanalizację. Poza 
budynkiem głównym znajduje się murowany 
komin fabryczny na 30 m. wysoki.

W szystkie maszyny, a w ięc maszyny do sia 
nia i mieszania mąki, wyrobu kwasów i ciasta, 
przecinania i automatycznego ważenia ciasta, 
trzepania w orów , mielenia bnłek oraz w szyst­
kie przyrządy i naczynia piekarskie wykonała 
firma W erner i Pfleiderer w  Wiedniu.

Przebieg wypieku jest następujący:
P o  wyprowadzeniu fermentu z mąki i wody, 

który to proces trwa około 8 godzin, następuje 
mieszanie ciasta. Ciasto wyrobione i dojrzałe 
w aży  i dzieli sama maszyna, z podzieonych ka 
w ałków  formuje się bochenki, które po dodatko 
wem wyrośnięciu w  osobnych komorach w  pa 
rze, która powstrzymuje wysychanie ciasta ca 
powierzchni, zostają wsadzone do pieców. P ie ­
czenie trwa około 1 godziny w  temperaturze 
■240—280 stopni C. Po  wyjęciu chłeba upieczo­
nego z  pieca maże się chleb wodą dia nadania 
połysku.

m
schera na przechowanie skradzione maszyny a na 
slępnie za jął się sprzedażą tychże. Fischer do 
kradzieży się przyznał.

—  W Ł A M A N IA . Dnia 4 bm. między godz. 13 a  
16 włamano się do zamkniętego mieszkania Sary  
Boruchowskiej przy pl. Kossaka 1. 8 przy pomocy 
dobranego klucza lub wytrycha i skradziono jej 
garderobę wartości 400 zt. —  Rafał F reindHch, 
właściciel sklepu tekstylnego przy ul. Grodzkiej 
1 5 zgłosił, że w  nocy z 3 na 4 bm. włamano słę 
do jego sklepu przez wybicie szyby w  okieku nad 
wystawą sklepową i wyciągnięto stamtąd 2 sztu­
czki materji wartości 400 zł.

—  O K R A D A Ł  C ZE R W O N Y  K R ZYŻ. Jan F i­
scher (lat 19), tapicer, zam. przy ni. Dietla 1. I  
został przytrzymany pod zarzutem systematycznej 
kradzieży papieru do pisania na szkodę Pol. Czer­
wonego Krzyża. Szkoda około 600 zł.

—  A M A TO R  KUR. W czoraj o godz. 6 rano zo­
stał przytrzymany przez patrolującego posterun­
kowego w  Aieji Słowackiego Mieczysałw Boczon 
(lat 22) rodem z Dębicy, piekarz, bez zajęcia i 
zamieszkania, który niósł na plecach 4 kury i 1 
koguta żywe. Przytrzymany Boczon przyznał się 
że kury te skradł ubiegłej nócy wraz ze swym  
spólnikiem, który na widok posterunkowego zbiegi

-o§»-
—  DRUGI O D CZYT RED. Dr. M. K A N F E -

RA na temat: „Współczesna Xantypa“  odbę­
dzie się we środę, dnia 9 bm. w „Kołlegium  
W ykładów  Naukowych" o godz. 7 i pół wiecz.

le ż y  odczytu: Kobiela a suknia. Socjologja 
mody. W iek  niebezpieczny kobiety. Od Sh-ind 
berga do Manquevittea. Chłopczyca i je j od­
miany. Hyper-erotyzm  typu. Miłość kobiety 
a miłość mężczyzny. Xanlypa czyli kobieta 
bez miłości. Od idealistki do hrabiny. Miłość 
w  ujęciu sowietów. Perspektywy.

—  Z ,.GORDONJI“. Dzis w niedzielę o godz. 4 
popeł. odbędzie się w  lokalu własnym (Dietla 
105/11.) referat kol. A. Liebeskinda n. t. „Ideolo­
gia Hitnchdulu". Po referacie dyskusja.

M E R K AZ - HACEIRJM. Dziś 7 30 W ieczór Arty­
styczny. Zaproszenia przy wejściu. 85
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Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki j-ktafać nafcży na konto PKO  400.36~\

i. Dr. Ludwik Schcrmant składa 50 zi. i 
Y.zywa o zi'»-.«:mc odpowiedniej k w o tj: i.
Di u .Slaiiisi..v,3 \\eissa, 2. Dra Teodord F<fej 
jA-rgciii, 0. Ovr. Leona Gottlieln. 4. * g«..,o
•!u: Uusn w N.tb/wicach.

J1. /y^ituint Arzt z Bielska składa .7) z.l i 
gvżyw i o zlozenie odpowiedniej kwotv. 1 Pio. 
Zygmunt:, lloinnsohna w  Bielsku, 2. .iń^-E 
Langgcidera w  Bielsku, 3. Roberta T u y H ' 
la w  Bielsku, 4. Stow. „Bnej-B rilh ' v. 
situ, 5. Maurycego Hupperta w  Bielsku.

II I .  Fritz W ichmrnn z Katowic sldon*- o 
zł. i w zyw a o złozenie odpowiedniej kwPly: :. 
Nacz. Józefa Grunpetera w  Katowicacii, 2. 
Georga Grunpetera w  Katowicach, 3. Samue­
la L itw ina w  Katowicach.

IV . D yr Henryk Laub z  Borysławia skła­
da 50 zł. i w zyw a o złożenie odpowiednie 1 kwo 
ty: 1, Dyr. Ernesta Schleirhera vT Borysła­
wiu, 2. Dyr. Leona Sęhutzmanna w  Borysła­
wiu, 3. Dyr, Maurycego Freunda w  Borysła­
wiu, 4. Dyr. Eliasza K linghoffera  w  Borysła­
wiu, 5. Dyr. Aleksandra Samuełego w  B ory­
sławiu, 0. Dyr. Dawida Schreibera w Bory­
sławiu, 7. Dyr. Michała Herza w  Borysławiu, 
8. Dyr. Dawida Harm inga w  Drohobyczu, 9. 
Dyr. Karola Bauera w  Drohobyczu, 10. Dyr. 
Marcelego Schmausa w  Borysławiu,

[V. Maurycy Rappaport składa 50 z l .ri. 
V I. K. H. składa 50 zł.
V II .  Dr. In i. Józef K lipper i  Dziedzic skła­

da 50 zł. *
V III. Napoleon Telz  składa 50 zł. «
IX . Leon Gutter składa 50 zł.
X . A do lf Bryndza składa 40 zł. I w zyw a o 

złożenie odpowiedniej kwotys 1. Józefa Se.id- 
ra, 2. Isidora Sendera, 3. Dyr, Szymona Schau 
dera w  Jaśle, 4. Meilccha Thum ina w  Jaśle,
5. Hermana Sobla w  Sanoku, 6. Marka Zei- 
tnera w  Chrzanowie.

X I. Henryk Lieberfieund składa 50 zł.
X II.  Dr Oskar Schanzer z Bielaka składa 

50 zł.
X III .  Dr. Jakób Bleeh z  Gorlic składa 30 

zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty:
i. Przełożeustwo Izrael. Gminy W yznań, w 
Gorlicach, 2. H iela Hollandra w  Gorlicach, 3. 
Kasę rękodzielników w  Gorlicach, 4. Tow arzy 
stwo Bankowe w  Gorlicach, 5. Em ila  Pistera 
■V Gorlicach.

Jerzy Brandes
Niedawno dowiedzieliśmy się, że p. ł  Bran- 

ies wydał drugie dzieło o chrześcijaństwie W  85 
roku życia — 4 lutego skończył 85 rok —  inlere- 
tuje się Brandes żywo kwestją, czy Jezus żył, czy 
leż Paw eł byl założycielem i twórcą cnrześcijań- 
itwa.

Nie czytałem ostatniego dzieła Brandesa, a le ‘ pi- 
sma zapewniają, że jest napisane żywo, zajmują­
co i z dużym nakładem erudycji. Zarzucają mu 
tylko, ze ze suwerennym gestem wielkiego pana 
przeszedł do porządku nad zarzutami fachowej 
tryryki, a to lekceważenie krytyki przez krytyka 
jest bądź co bądz —  zadziwiające.

Aież —  na miłość Bogal —- czy Brandes był 
tylko krytykiem? W łaśnie osobistość Brandesa nio 
ie  nam posłużyć jako punkt wyjścia do oceny ro li 
krylyka. Zw7ykle twórcy bagatelizują sobie rolę 
i znaczenie krytyki, ale czynią to tylko p-.cudo­
twórcy. W  rzeczywistości krytyka jest nietylko 
przeżywaniem nastrojów, myśli i ucząc twórców, 
lecz wskazywaniem twórczości nowych dróg wo- 
góic. Rozumie się, jeśli krytyka jest twórczą. Cza­
sami twóiczoać poetów i pisarzy jest tylko kan­
wą, na której krytyk rozw ija dopiero swe myśli 
buduje cały gmach zw iązków  i filjacji idei.

Brandes był nietylko krytykiem, ale ł Drzyjacle- 
lem Nietzschego, Ibsena, BJórnsona Stiindberga, 
J. Stuarta Mula, Eenaua, Ham berta, Zoli i wielu

Mussollni w... panoptikum

Sławne panoptikum londyńskie pani Tussaud, które swego czasu doszczętnie spłonęło, obe­
cnie uiządzane jest na nowo. Z  500 figur 200 już jest gotowych. Inwentarz ulega przytem  
zmodernizowaniu. M iędzy innemi przybywa Mussollni, nad którego popiersiem właśnie

pracują.

Nowy gabinet nlamtachl.

Minister Rzeszy dla spraw wewnętrznych 
Dr Kendell.

125. rocznica urodzin Wiktora Hugo

Dnia 26 lutego przypada 125-ta rocznica uro- 
dzL. w ielkiego poety francuskiego W iktora 

Hugo.

innych. Um ysł jego by ł zwierciadłem, odbijają­
cym na swej tafli i słońce i chmury i gw iazdy i 
pioruny. Być przyjacielem tylu wybitnych i tak 
odmiennych osobistości nietylko z dziedziny lite­
ratury, lecz i polityki —  wszak Brandes pozosta­
w ał w  stosunkach zażyłości z Disraelim, Gladsto- 
nem, .Garibaldim  i Clemenceau —  c z y i nie św iad­
czy to o wielkiej w rażliw ości serca, o umyśle 
jasnym i otwartym na wszelkie zjawiska życia’  
Ale Brandes był nietylko krytykiem literackim, se 
gregującym fenomeny literackie wedle utartych 
szablonów, lecz historykiem umysłowości ludz­
kiej, obejmującym dalekie horyzonty. Jego plerv’- 
sze dzieło, słynne „Prądy w  literaturze X IX  
stulecia'1 było manifestem żywotności, dokumen­
tem aktywności, świadectwem radykalizmu społe­
cznego o wyraźnych anly-romantycznych tenden­
cjach. Zrozumiałą też jest rzeczą, że Brandes na­
pisał najlepsze .studja o Heinem i Lassalu, o 
tych Żydach, którzy stali na pograniczu dwóch 
epok.

Bo Brandes był Żydem, chociaż —  do źydo- 
ytwa się nie przyznawał W  pamiętnikach, które 
przed kilku laty w  fragmentach się pojawiły, czy­
tamy, że Brandes żydostwem się nie interesował, 
żydostwn nie. znał. Zasym ilowany zupełnie z duft- 
sklem środowiskiem uwążał siebie W  pierwszym  
rzędzie za Eui opejczyka, a potem za Duńczyka. 
Brandes był pierwszym Europejczykiem, który 
wyciągnął rękę przyjaźni do tonącego już w  m ro­
kach oołedu i straszliwego, tragicznego wprost o-

samótnienia zwiastuna bankructwa dzisiejszej E -  
uropy —  Fryderyka Nietzsche jo .

Z  dziwnem wzruszeniem czytamy list Nietzsche­
go do prof. Brandesa, list pełen wdzięcznośei za 
pierwsze echo, donoszące samotnemu obrazo­
burcy, że dzjeło jego życia n*e było bezowocne.

A  jednak dla żydowskiej tragedji, dla tragedjl 
tego upartego, dziwnego ludu, żyjącego na kre- 
wędzi ludzkości nie nriał Bramie- z początku zro­
zumienia. Żyd w  Brandesie rozumiał NieEchego, 
odczuł Rosję Tołstoja i Dostojewskiego, sympaty­
zował z Polską, a dla żydostwa nie znalazł aż 
do wojny światowej żadnego słowa. Dopiero po 
wojnie światowej przemówiła oJbudowan nasze* 
go narodowego życia w  Palestynie do sumienia 
sędziwego Europejczyka. W  artykułach po zawar 
ciu pokoju, ogłoszonych w  r. 1919, czytamy w y ra ­
zy uznania dla odrodzonej Palestyny jako doku- 
menLu czynnej i twórczej demokracji. P isa ł te sło­
w a  Brandes-Europejczyk, który się cieszył z ka­
żdego czynu powstającej z gruzów  Europy. N ic  
wyczuwalny w  tych słowach gorącego i y tau  k rw i 
przyspieszonego bicia kochającego serca, ale uda­
jemy sobie sprawę z drogi, którą przebył Bran­
des, wychowany w  święcie Kierkęgaarda, tego 
duńskiego ascety z pierwszej połowy X IX . stule­
cia. W iem y nowiem, że Brandes walczący o w o l­
ność człowieka, nienawidzący krzywdy, gdziekol­
wiek występuje, byl przecież —  Żydem.

M. Kanler.
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\fierlin. 5. 2. PAT- Wczoraj w godzinach wie- 
wornych partje koalicyjne przedłożyły w 
Reichstagu wniosek o wyrażenie nowemu rzą- 
itowt yottun zapiania. Wniosek ten podpisali: r. 
jfofestarp, (Niemiecko Narodowi). Scholz (N i 
niecka Partja Ludowa) l.eiclit (Bawarska 1 ar- 
Ra Ludowa) i Gerard (Centrum). V/ razie u- 

^Siwalenia rządowi votum zaufania odpadną -,a 
tne przez się wnioski opozycji. Głosowanie o 
będzie się przypuszczalnie około godziny 
popołudniu. Wedle informacji prasy ^moseK 
Partyj koalicyjnych ma zapewnioną większos 
sawet wówczas, gdyby frakcja zjednoczenia 
tospodarezego powstrzymała się od głosowa­
nia. „Lokalanzeiger" pisze w tej sprawie. „ 
Be poszczególne frakcje zjawią się w komp e- 
*ie za wnioskiem koalicji rządowej -opowie się 
'250 głosów, podczas, gdy opozycja skupi naj* 
Wryżej 225 głosów.

r
I (Telegram własny „Nowego Dziennika )  

Berlin, 5 II .  ( T )  N a  dzisiejszem posiedze- 
ttiu Reichstagu uzupełnił poseł Landsberg 
(soc.-dem.) swe wczorajsze rewelacje o m in i­

strze spraw wewnętrznych drze Keudellu, za­
rzucając mu pdział w  spisku ruonarehistycz- 
ńym Kappa.

Kanclerz. Marx składa oświadczenie 'im ie­
niem rządu, iż wszystkie zarzuty przeciwko 
min. Keudellowi będą bardzo skrupulatnie 
zbadane.

Z  kolei przystąpiono do glosowania nad 
wnioskiem o wyrażenie voluni zaufania rzą­
dowi. Za wnioskiem głosowało 235 posłów, 
przeciw 174. Tem  samem odpadły wnioski 
opozycyjne o wyrażenie rządowi votum nieu­
fności.

Następnie poddano pod głosowanie w nio­
sek komunistyczny, w zyw ający rząd, by zgło­
sił wystąpienie Rzeszy z L ig i Narodów. W n io  
sek ten został odrzucony 364 glosami przeciw 
46. W reszcie odrzucony został demonstracyj­
ny wniosek socjalistów, ażeby onegdajszą nio 
wę hr. Westarpa wydrukować na koszt rzą­
du i rozplakatować we wszystkich gminach 
terenu okupowanego.

W arszawa, 5 II .  P A T . Bilans Banku P o l­
eskiego za ostatnią dekadę g^czn ia  br. w yka- 
feuje wzrost zapasów kruszcowych tj. złota 
i  srebra o 5.3 m il. zł. (144.3 m ik ) co tłómaczyć 
należy zakupem przez Bank Polski w  N ow ym  
Yorku złota na 1 m ilj. doi. Zapas walut i de- 
jWiz zw iększył się netto o 19.6 m il. do sumy 
187.1 m il. Portfe l wekslowy powiększy! się o 
S.7 m il. (319.2 m ilj.) Salda na rachunkach

żyrowych i innych zobowiązaniach jak zw y ­
kle na ultimo zm niejszyły sic o 21.5 m ilj. 
(156.5 m ilj.). Obieg biletów państwowych p o ­
większył się o 45.4 m ilj. (5S4.8 m ilj.) P rzy ję ­
ty natomiast do zapasów Banku slan polskich 
monet srebrnych i bilonu zm niejszył się o 
23.2 m ilj. (196 m ilj.) Inne pozycje bez w ięk­
szych zmian.

TTłl [ ht TM1 j

P. Tadeusz Hołówko
naciainikiam wydziału wscho­

dniego M. S. Z.
W arszawa, 5 2. P A T . Z dniem 1 marca rb. 

Wydział wschodni ministerstwa spraw zagra 
nicznyeh obejmuje Tadeusz Hólówko. Dotych 
czasowy naczelnik wydziału  p. Janikowski 
2 tą samą datą został m ianowany radcą amba 
»ady polskiej przy Stolicy Apostolskiej.

Vjjazd i i .  M u  i m yśli n W
W arszawa, 5 II .  P A T . W  dniu 6 bm. m in i­

ster przemysłu i handlu inż. Kw iatkowski 
ńdaje się do Łodzi celem zapoznania się z po­
stulatami gospodarczemi przemysłu łódzkiego 
ńraz odbycia w  tym  celu w  Lodzi szeregu kon 
terencji z przedstawicielami sfer gospodar­
nych . P. m inistrowi towarzyszyć będzie pod­
sekretarz stanu dr Doleżal, inż. Dąbrowski, 
s*ef sekretarjatu ministra p. Peche, radca Jac 
howśki oraz sekretarz osobisty ministra Ba­
rański.

 0§0--------

i ulini W
Londyn. 5. 2. P A T . „T im es" podaje w iado­

mość według której 15.000 oficerom, którzy 
hiedawno zostali zwolnieni ze służby w  armji 
ń erw onej w  Rosji zaproponowano zameldować 
się dobrowolnie do służby w  nacjonalistycznej 
nm ji chińskiej. Pewna liczba z  nich przyjęła

propozycję.

Zamach stanu w Szanghaju?
Berlin, 5 II. P A T . Chińska agencja prasowa 

Sy Berlinie ogłasza depeszę, według której w 
Czwartek ubiegły zwolennicy Kuo Alin Tanga 
Urządzili w  Szanghaju zamach stanu i w ypę­
dzili wojska gen. Sun Czua Tanga. Zamach 
ńdał się. Potwierdzenia tej wiadomości z kół 
°fiacja lnych  dotychczas nie otrzymano. Agtn- 
cja prasowa jest prowadzona przez zwolenni 
ków Kuo Min Fanga).

Indiarani nie żyle
Indiarani nie żyje. Napewno myślicie, że 

jest to pseudonim w ielkiego pisarza luli arty 
sty, albo też jak iejś gw iazdy film ow ej, czy, 
tancerki. N ie — Indiarani jest zw ykłym  sło­
niem, a jednak prasa londyńska poświęca dłu 
gie fejletony śmierci tego słonia, który stano­
w ił prawdziwą ozdobę londyńskiego ogrodu 
zoologicznego. P rzybył do Londynu w  roku 
1920 razem z maharadżą z Bcbary, który go 
łaskawie podarował londyńskiemu ogrodowi 
zoologicznemu. Indiarani w ażył 5 i pól tysię­
cy kg; wysoki na 4 metry, długi na 5 metrów*, 
o trąbie na 2 i pół metra, był Indiarani naj­
cudowniejszym okazem rodziny słoni. Na grze 
bie swoim dźw igał baldachim, pod którego 
sklepieniem wygodnie siedziało 9 łudzi. India 
rani był wesoły, jak długo bawił w  Londynie 
Said A li, jeden z otoczenia maharadży. Gdy 
jednak po roku pobytu w  Londynie Said A li, 
przyjaciel słonia, wyjechał do Indji, Indiara­
ni posmutniał i odmówił posłuszeństwa. Mu­
siano zadepeszować do maharadży, by z po­
wrotem przysłał do Londynu Saida Aliego. 
W zruszająca była scena przywitania. Słoń 
oszalały z radości położył się u stóp swego 
przyjaciela, który szeptał mu do wielkiego 
ucha słowa pieszczoty w  indyjslciem narze­
czu, a słoń odpow*iadał zadowo’onemi pomru 
kiwaniam i.

A  teraz Indiarani zachorował i po krótkiej 
chorobie umarł. Said A li jest niepocieszony, 
ale też smutne są dzieci londyńskie, które się 
tak cudownie baw iły w  towarzystwie tego 
niezwykłego słonia.

—  Estoński minister spraw zagranicznych 
dr Ackel przybył dziś rano do Rygi, celem 
podpisania układu o unji gospodarczej iotew- 
sko-estońskiej. Podpisanie układu spodziewa 
ne jest w  dniu jutrzejszym .

—- Dzienniki ryskie donoszą o dokonaniu 
szeregu rew izji i aresztowań kilku osób nale­
żących do klubu zbliżonego do klubu nacjona 
listów łotewskich.

Z G I E Ł D Y
Giełda warszawska

W a r s z a w a  5  b m . ,PAT.', C ie lc a  w a lu ty .
Dolary 8*92, sp i* 8*94 kup. 8*90
Londyn 43*60 sąr/. 43*61. ku jo 4 c3o
Belgja 124.25. lży  ~>t;. 123*94.
N'. Jork S'95. sprz. S'97. Uup. 3*90.
Paryż. 35*28. sprz. ng-S?, kup- 3519.
1’raga 2C'5G sprz. :5(v62 kup. 26-50
v/.wa]raiju 172*50. sur.. 17293. ku;.. 17707
V. lochy 38-40. 38 50, 38*30.
Wiedeń 126-37, sprr. 126-60. kup. 1 iGOó
Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka kun wer­

syjna 55.75—51.50, k proc. pożyczka kouwersyjna 
98, pożyczka kolejowa 97, pożyczka dolarowa Sfc. 
Tendencja utrzymana.

Akcja: Bank Polski 114- 111 60 111*75 Bank Prze­
mysłowy Lwów 0-— , Bank /.w. Sp. Zar. Poznań 9-90, 
Puls 6 ,— Wild -  Cegielski 22*50. Porowozy 0*66, 
Zawiercie 19'— , Żegluga 0'— , Polska nafta 0*—. Siła 
i Światło 51-50, Ćmielów — *—, Starachowice 2'67, 
Pocisk *i*25, Zieleniewski — *— Zyradów 14*— , 
Chodorów — *— .

Giełda wiedeńska
W ła d a l i  cl. 5  b .  m . (P. A. T.). D e w iz y .

Amsterdam 288-74, Belgrad 1244, Bcrliń 167-88. 
Bruksela 98 52, Budapeszt 123-S6. Kopenhaga 188-80, 
Londyn 34*86 Madryt 118*15. Medjolan 33*—, Nowy 
Jork 70840. Oslo 182-20, Paryż 27v7 Praga 20-97, 
Sofja 510, Sztokholm 188415, Warszawa 73*2 i— 79*71, 
Zurych 136-23, Amerykańskie 70, *25, niemieckie 167-75, 
angieskie 34 29, polskie 79-10 8g*10, szwajcarskie 136-—, 
czeskie 20 95, Węgierskie 1239-5

A k c ja :  Zieleniewski — ' — , Silesja — , Fanto
12*60, Gal. karpaty 43 Galicja 142‘, S i e r s z a ------
Bank małopolski — *—, Bank Hip. — Tepege — *— ,

Giełda zurychska
Zurych, 5. 2 P A T . Paryż 20.44 i pół, Londyn 

25.21 3/4, N ow y Jork 5.20, Belgja 72.33 i pół, W ło ­
chy 22.22 i pół, łłiszpanja 80.45, Holaudja 208, Ber­
lin 123.22 i pół, W iedeń 73.20, Sztokholm 138.78, 

Oslo 133.85, Kopenhaga 138.55, Sofja 4.75, P raga  

15.39 i pół, Budapeszt 90.90, Białogród 9.13 i pół, 
Ateny 6.75, Konstantynopol 2.67 i pół, Bukareszt 

2.95, Helsingfors 13.07 i pół, Bueuos A ires 215.50. 
Tendencja wyczekująca.

Giełda londyńska
Londyn, 5. 2 PAT. N ow y  Jork 4.84 29/32, Holaą- 

dja 12.12 9/16, Francja 123.37, Belgja 34.87 1/4, 
Włcchy 113.31, Niemcy 20.46 1/4, Szwajcarja 2521 

i  pół, Danja 8.19 i pół, Szwecja 18.17, Norwegja 
18.84, Helsingfors 192.50, P raga  163.74

Giełda paryska
Paryż, 5. 2 PA T . Londyn 123.39, Nowy Jork 

25.44, Belgja 353.75, Hiszpauja 423.50, W iochy 109, 
Szwnjcarja 489.25, Danja 678.25, Holandja 10017.50 

Norwegja. 655, Szwecja 679, P raga 7550, N iem ej 
603, Wiedeń 358.

Giałda nowojorska
N ow y Jork, 5. 2 (A W ). W arszaw a 11.50, Lon­

dyn 484.93, Paryż 393, Wiedeń 14 1/16-14 1/3, P ra ­
ga 206 1/4, W łochy 428, Belgja 13.91, Budapeszt 

17.50, Szwajcar ja  19.23 i pół, Hełsinglors 252, Sofja
0.72, Holandja 39.99, Oslo 25.70, Kopenhaga 26.66, 
Sztokholm 26.68, Hiszpanja 16.60, Bukareszt 55.62, 
Berlin 23.69 i pół, Belgrad 176, Montreal 99.85.

—  BIURO P A L E S T Y Ń S K IE  W  K R A K O ­
W IE  (Z ie lona 17) podaje do wiadomości, że 
dziś w  niedzielę, dnia 6 bm. o godzinie 12 w  
południe odbędzie się wsplne posiedzenie ko­
m isji palestyńskiej i Machlakalh-Awodah w  
lokalu Stow\ Te l A w iw , Slradom 13/1, z na­
stępującym porządkiem dziennym:
1) wybory prezydjum komisji palestyńskiej i 
Machlakath-Awodah, 2) budżet, 3 )  ewentua- 
lja. Ze względu na ważność porządku dzien­
nego uprasza się wszystkich członków* o bez­
względne punktualne przybycie. W  razie bra­
ku kompletu posiedzenie odbędzie się bez 
Względu na ilość obecnych członków komisji 
o godz. 12.30 w  południe.

— Celem uniknięciu pr/.erwy w wysyłce na 
szego pisma, upraszamy u odnowienie p i em i­
ra era ly na miesiąc luty.
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CUKIER
kryształ — mlalkowy 

kostkowy (niiaj cen rynkowych) 
mączka (puder) niiej cen rynkowych
dostarcza w  partjach w agonow ych  i mniejszych 

na dogodnych warunkach

W ładysław  G órny, feui, Wielb 21 ItL

ł l D Y W A N S «

Tkalnia dywanów 
i kilimów 

K R A K Ó W  P O D G O R ZE  
ŚW. KINGI 9 linia tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  I K lU M Y
bezKonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perski di i kilimów.

R E K LA M A  
. dźwignia 
:: handlu  u

Ostrzeienlel
Firma M. LArtDAU, specjalny skład źurnall 
mód w  Krakowie, przy ul. Sw. Krsyaa L. S,
istniejąca od szeregu lat, niema nic wspólnego z żadną 
inną firmą, która pod tem nazwiskiem, celem wpro­
wadzenia w  b lad P. T. Publiczności się ug lasza

Stowarzyszenie iyd. słuch . U. J. „OGNISKO" 
(dawniej Tow. yygmesautów) w KRAKOWIE.

Jnh ilensz 30-lecia 1897— 1927

„JEDNODNIÓW KA"
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA

WYJDZIE W DNIACH NAJBLIŻSZY CI.
T R E S G

1. I . Keilparn: Słowo wstępne.
2. Emil Stein: Jubileusz.
3. X.: Zarys hisl. rozwoju . towarzyszenia 
4- Senator Kerner: Brońcie się.
5. Dr. W  1 eihammer : Społeczeństwo młodzieży 

—  młodzież społeczeństw u.
6. A . Dj arosj ‘Izy i jak społeczeństwo spełnia 

swój obowiązek wobec młodaiety.
7. L. h u  u d i i i  l  *ug honorowy.
8. L. Heilpern: Stan bodowy żyd. domu akad. 

w Krakowie.
18. H. Wildstein: Nasz dom.
10. M. Hi'_Z .m i  Sekcja zdrowia, jej drogi cele 

Idschun:11. Dr. Feldschuh: Ai adem.oy aa „Kwiatu*.
12. Dawid F r ia k d : Prawdzie w  oczy.
13. Kronika.
14. Dział ogłostenlowy.

Inż. Tadeusz Leszczyński
Kraków, cfrodska 65.

Materjrły elek rotechni 
i me, w y! onywanie msta 
lacii ei -zn. Abażury

tywańte klisz, poiządza- 
- ______  , nie odbitek i powiększeń

.. ..«ne dJu ablejłów, biur, banków ttp.
7,i>. , przed poła rem  w skulak krótkie fo  spitej*

Zemcwienia zprowlncilodwrotnic

Szpital żydowskr w Krakowie 
przyjmie praktykę ntkl 

na nauką pielęgniarstwa
Kandydatki z ukończoną 6-tą klasą szkoły 
średniej mogą się zgłosić do Dyrekcji szpitala

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJE posady wychowawczyni w  lepszyai 

domu rytualnym. Posiadam zdolności pedagogiczne, 
kwalifikacje i świadectwa, znam język hebrajski, nie­
miecki i francuski, szycie, wykonuję biegle różne 
czynności biurowe, jak korespondencję niemiecko- 
polską etc. Zgłoszenia pod „Wychowawczyni" do 
Adm. „N. Dziennika".

URZĘDNIKA zdolnego, możliwie z branży techni­
cznej, oraz praktykantki biurowej poszukujemy. —  
Zgłoszenia pod „Zaraz" do Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8.

ARTYKUŁY dla chorych na cukrzycę 
ków) poleca Riibner, Kraków, Bracka 7.

(djabety-

DR. ESRC CrlARASZ, ur. w  r 1892, unieważ.iia 
zagubioną książeczkę wojskową, wydana pizez P. K. 
U. Kraków.

KASA kontrolna „National" prawie nowa do sprze­
dania. „Au Bon Marche", Kraków, Tomasza 20.

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko 
i najpewniej: Zofja Schóngutówna, Kraków, Podbrze- 
zie 2.

W Y C H O W A W C ZY N I kwalifikowana (najchętniej 
Niemka) do niemowlęcia poszukiwana od 15 lutego. 
Zgłoszenia: Zakład dentystyczny, Grodzka 60, od 
godz. 9— 11 i od 2-—4.

KONCESJONOW ANY DETEK TYW  PR Y W A T N Y
Marjan Girtler, byty referendarz i nadkomisarz śled­
czy Policji Państwowej —  wywiady, obserwacje, ba­
danie przeszłości, dowody procesowe. Uczciwość, 
dyskrecja. Kraków, Jabłonowskich 4.

STENOGRAFJI wyucza darmo listownie Redakcja 
„StMo&r&fa Polskiego ', W arszawa, Szczygla 12.

FORTEPIANY —  Pianina —  nowe —  używane —  
zamiana —  na raty —  najkorzystniej: Wład. BolońskI 
(Zygm. Raba następca), Kraków, Pałac Spiski. 
T d . 465.

2 POKOJE słoneczne z kuchnią w  głównym Rynku 
w Podgórzu, na I. piętrzę, do odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Centrum" do Adm. „N. Dzienntza".

PIERW SZORZĘDNA fachowa sita'młynarska obej­
mie posadę do młyna większego tub mniejszego. —  
Zgłoszenia pod „Siła młynarska" do Adm. „N. Dz.“

ZARZADCA dóbr ziemskich, obeznany z uprawą 
rób, z praktyką, obejmie posadę. Zgłoszenia pod „Za­
rządca" do Adm. „Nowego Dziennika**.

POSZUKUJĘ praktykanta gafanteryjnego. Sclinupf- 
tabak, Kraków, Dfetła 42.

BUCHALTER B ll.ANSiSTA  z długoletnią pi ak­
ty ką handlową i bankową, zaufana siła, poszukuje 

zajęcia na pół dnia lub na godziny, za skromnem 
wynagrodzeniem. —  Zgłoszenia pod „Skromny" do 

Adm. .Nowego Dziennik:1*

Nr- 81

M iejsce zastrzeżone dla firm y:

c iOPYiNA
Spółka Akcyjna

dla wyrobów czekoladowych 
i cul liern.ozych

W KRAKOW IE.

NAFTALINA czysta w  łuskach* 
3 M O Ł A  prepar-

LEP NIK, PAK i RARBOLiNEUrt
do nabycia u n prezen.anta 

Syndykatu d la  P rod u k t. Sm ołow tow ych  
w  Katow icach i

JG2.EFA BLATTA
w Krakowie,-£ertrudy 7. Tel. 2305

OBRAZY Srs
nabycia po przystęp, cenie. —  Karm elicka H 
I. p. ofic. —  oglądać można od 1— 3 popd

iM m ś ii rn m rm
K R A K Ó W  ; G R Ó D Ż K A  

& $ r t n o s i /  ś 
i  u s k ł a c C y  d o  
':'y ; u? ibidlkiaa

DEk MtRGEN‘
-on.

JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU ZYD.
W MAŁ0P0LSCE

K O M ITE T  R E D A K C Y J N Y :
Poseł Dr. A . msler, poseł. M Frostig, 

senator Dr. F. Rottenstreich, 
sen. Dr. M. R ingel, pos. Dr. D. Schreiber- 

Redaktor naczelny poseł F r o s t ig .

Najnowsze wiadomości, właBny tolefon z War- 
jwy, korespondenci we wszystkich większych 

środkach żydowskich w  Europie i Am eryk  
wóch korespondentów w Palestynie. Artykuł;, 
prace znanych pisarzy i pnblicystów żydów- 

!■; i'h. Informacje pudatkowe i gospodarcze

■zy tajcie, abonujcle, intarulde w 
„Ł 5R KORGEN“

Lwów, Lindego L. 7. — Tel. 468
SkrytUu pocztowa 150 — Konlo P. K. O. 406 4‘20

i l WKr
. -ALŁ*1 A— A i az--' ,':A«L34Ab£3t 

MP

KASZLESZ.
5IE CZ0JE5Z PRZEZIEBIfM 

M ASZ BÓIE G A R D -8

UŻYWAJ

PASTYLKI##MED
FABRYKA CHEM. FARMACEUTYCZNA

B .K R O G U L E C K I
W A.ISZAW A

Redaktor naczelny : Dr. W . Derkelhananer. ■— Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Or reszkowtj 7*


